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Z. K. S. „MAKK&3P" Boisko przy ul. Koletek
Cetem poparcia i uświetnienia jsgpSków  uew netrzno-kiubow  rch sekcji ciełko-atietycznej wystąpi
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^  Bilaty dotychczas w ydane w a ln e  są na d iitń  2? Ilpca. — Kasy na boisku czynna na 2 godziny przód wysłąpem .

Diitjt i lifiki K ió ta j jftiil" nwtiej.
List z Rzymu.

Rzym, 15 lipca.
Ponury Cień Matteotieg© od trzynastu miesięcy 

zawisł nad biegiem wewnętrznej polityki Włoch. 
„Sekweatc* pO“ ta socjalisty&nego przez rządzącą 
„elitę" w pobliżu jego mieszkania na Lungotevre 
wy w jła ł wówczas burzę w społeczeństwie włoskiem. 
Zawrzała nastrojowa, ruchliwa, wiecznie zmienna 
ulica włosiu, tworząca w kraju tym, miotanym wiel 
ki-ini namiętnościami i żywą wyobraźnią potężny 
I ciczelny czynnik opinji publicznej.
] Podczas gdy, posępnie sterczące nad mętnemi 
•wodami Tybm , Więzienie Regina Coeli powoli za­
ludniało się najwyższymi dostojnikami i sternika mi 
Da Wy państwowej, przed oczyma społeczeństwa zda­
wał się w całej swej zgrozie wyrastać rów, w jaki 
atuczyło się ciało tot lurowanego posła... Opozycja 
parlamentarna, która m.rau sztucznej tisir.wy Wy- 
bOrCzej- t«W. Lex Acerbs — , spadochronu* rządzą­
cej partji — dostała się na MunieCttorio w pokaźnej 
liczbie 130 posłów, rzuciła rządowi zarzut „mordu 
państwowego** (delitto di Stato), za który winien był 
odpokutować ceflą własnej egzystencji. ,
) Po  wy sto łowaniu w  do. 27 czerwca r. ub. p jn lę 
litej swej deklaracji do kl a tu, w której uzasadniali 
Carzut, b* pośredaiej odpowiedzi, Inośai, rządu fa- 
szysłowet .ego se dokonana, ■brudni, ozy t tew. 
kkwestję mor łrą*1, posłowie ©pozycyjni jporzucili 
niezbyt wygodne dlą siebie fotele pai lameruame i 
przenieśli się na symbodit zn» wzgói ze awentyńskic.

Powtórzyła się zatem tradycja uświęcona klasy­
czna ,. ecesja** Indu Mym luego, przeciwko gwałtom 
ary itokratów, dzierżących władzę na Palaiynie.

N j wzgóTzu tym rozwinięto estana- ry wsaystkich 
Ugrupowań opozycyjnych Wspólna n.echeć ku no­
wej strukturze polityczne. Wlu-ch, powstałej po osła 
twionym „maiwsu na Flzym ’, łączyła różnobarwne, 
IW* prt-uzłości zaciek «  »ię zwalczające, stronnictwa 
oą^rvt jDte Republikanie i  monarchiści, bezbożni 
socjaliści i wierzący katolicy (popolari), demokraci 
czystej wody i rewolucyjni komuniści — znaleźli się 
pod wspólnym rajn iotm  dka obrony „rozkładające­
go  się trupa** według mniemania faszystów, bogini 
SVoir>ośtl.
f .SeCaoja ta która przdnr l  karnawał, przebuidze- 
Dm się w«OSoy 1 pierwsze litr „ upały rzymakie 
wkracza ju£ w cwteraafity miesiąc swego Fitnienia.

Awtatyn, mimo różnice programowe t takłycane, 
tttłot |ee pMtrzegplaa atrormictwa efoderowanego 
bloku opotzycyjnr^o, mimo liczne wysiłki poróinfie 
nu i j o a y j  Ti a oddzielnych ugrupowań, zacbo 
Wuje do ostatnich prawie dni swą jednolitość, swo 
■tanc-wizko pierwotne abstynenckie i nioprze edna 
De. W  ciąga całegjo roku ł„us **w -  ka tego bronił 
kawsięci* i  odważnie „kaiąie Nieałimtay" opozycjo- 
cJatów G*oVaani Amendoł* o które® > głowę nie- 
jjedba już rozbił**, się l°ska taszyStowska. Gdy w o 
bozoWlsku opozycyjnem rozlegały się jakieim wiek 
gjosy zwgśŁrOM i lub braku wiufihy. Bayw^IJSeppsll

parlamentarnej — AmendoJa, wymowną swą argu­
mentacją, lwią odwagą siłą, swych przekonań 
wszelkie wątpliwości tłumił w zarodku. Amenidlola 
trwał na czołowem swem stanowisku z zawzięto­
ścią, która cechowała jego starożytnych przodków 
rzymskich Minio to-, często i to z rozmaitych stron 
odzywały się głosy co do konieczności rewizji ab­
stynenckiego stanowiska i przejścia do czynnej, bo­
jowej walki na terenie parlamentarnym. Wspominał 
o  trm mimochodem stary wilk socjalistyczny Tu- 
rati, pozbawiony zresztą już rewolucyjnego animu­
szu, wyraźnie domagał się porzucenia Warowni a- 
wentyńskich, były fatalny premjer ministrów Wioch 
B.inomi. Na konieczność likwidacji Awentynu i se­
cesji parlamentarnej wskazywały zgodnym chórem 
pisma liberalizmu włoskiego. W pływowa turynaka 
Slampa, 85-lctnicgo „starca z Dronero** Giolittiego 
uważała, że należy przyjść z liczebną pomocą trzem 
by]\ m Premjeron., którzy w auli parlamentu prze­
szli po niedawnej ,,frondzie" do bezwzględnej już 
opozycji, płaczący rzewnie Giomale d Italia nad da- 
wnemd świetnemi czasy Salondiry, nawoływał do par 
lamentamej obrony zagrożonych inStytuCyj liberal­
nych, walczący praWSe na noże z obecnym rządom, 
modjolański Corriera d lla Sara również nie obsta­
wał przy dalszem uitrzymaniiu nieubłaganej taktyki 
aweńtyńskiej.

Usiłowania powyższych pism sł toinienia secesjo- 
nistów do zajęcia opuszczonych miejsc ua Monteci 
torio wznowił; się szczegulniie pr»ea uroczy et m po­
siedzeniem Parlamentu w związieu z  25-cio letnim 
jubileuszem panowania Wiktora Emanuela.

Pisma te, a ptrzyląiczyła się też do nich filofaszy- 
stowr.ka Tnbune w  imieniu nadania większej powa­
gi zdyskredytowanemu Parlamentowi, przemawiały 
sizczególnii. ćx> sunnienia monarchiatycznych eleinen 
łów Awentynu.

Stronnictwa opozycyjne uważały jednak za *^9ką 
zaue nadal pozostać dokoła ruin świątyń aweniyń- 
skićh, i na własną rękę, gdy minęły pochody faszy­
stowskie witające pod balkonem Reggie lOdzinę kró 
lewską, złożyły w Kwiryna!e swe wiernopoddańoze 
adresy dla o raby Monarchy i  dyuastji sabaudzkiej.

W  międzyczasie prawowierny fxszys*»wski Par 
lament, głosując wedle rozkazu wszechmocnego W o­
dza, uchwalał nowe prawodaslwo liktorlsaSO, wypo 
wiadił wojnę świętą Mnsonerji która przecież —  a 
jest to tajemnicą powszechną — moralnie i m-te- 
rjalnie pomagały Mussoliiiieinu dla dokonania swego 
rewolucyjnego pochodu, rzucał gromy na starą biu­
rokrację, która pozostała, wierną ;,po zeżytym zdsa- 
aom*‘ liberalnym i nie chyli czoła sWego przdd eln- 
blemmtom rózg faszj stowskiełr.

Komisja t. zw. ,.18-tu Solonów" pilnie przygoto­
wywała, reformy konstytucyjue .przestarzałej" 
Karty Alberlyńskiej z 1848 r. i zmierzała ku nada­
niu barwy koszul legjouu faszysl, całemu gmacho­

wi liberalnego państwa — jednem słowem zdążała 
ku dawno zapowiedzianej , fasciisti zza zionę dello 
State".

Koalicja opozycyjna przyglądała się Całej tej „prą 
cy ustawodawczej" z lekceważącym uśmiechem, pra 
wie obujęluie i gdy wydawało się już, że wraca na 
osierocone swe miejsca do auli parlantenlarnej, oy 
przeciwstawić się nowej ustawie prasowej, zawiodła 
oczekiwania.

Wraz z wakacjami parlamentarnemi, na Awenty­
nie zaległo głuche milczenie. Dopiero w ostatnich 
dniach z symbolicznego wzgórza dochodzą jakieś 
oclia Swiadic-zące, że tworzą się tam nowe układy 
sil, nowe formacje, polityczne, że jednolity blok roz­
pada się na dwa odrębne rozgałęzienia.

Republikanie i skrajni socjaliści * (t. aw. ma&Si- 
malisti) mają utworzyć osobny kartel lewicy sece- 
sjonislycznej, ostrzem swym skierowanym przeciw­
ko Monarchji, pozostałe stronnictwa mają pozostać* 
niewzruszenie ptzy dotychczasowej poiolbno Wypró­
bowanej linji postępowania.

W  prawdlziwent zaikłopotaniiu znaleźliby się w tyra 
wypadku tzw. „unitairi**, socjaliści umiarkowani, i  
j,od znaku Turałdcgio i Modiglianiego, kiorizy stUłę- 
Lby wprost przed hlamletówem zagadinien-iani

Konj unik tury polityczne fedt racji aw«*yfrsktój 
Coraz mniej przyciągają awagę kawiarnSanego pc«* 
tyka włoskiego. Exodus 130 Jwsłów z auh pccłą* 
mentamej wyw arł w siwodm czasie wieżb&e - rteźr- 
ntie w społeczeństwie włoskiem. 'lY-rające jodnak' 
przeszło rok czasu bezskuteczne „egzorcyzany poi*, 
tyczne" opozycjonistów; nie wyv ierają jQż na *• 
mysi i wyobraźnię przecdętaćgo Włocha, Ł hi. któ­
ry poruszd jego zaciekawienie pofeyozne.

Dlatego też wybór nowych dwóch miboMDćiw’, 
skarbu i gospodarki narodowej w yw o ła j to* diai- 
kie teraz zainteresowanie na całym Półw^tsp&e, *4*?- 
ciaż „rotacja" tek ministerjalnych nie jest htc 
wiskiom tftk b ‘ ndzo rządkiem.

Ustępujący minister finansów De Stebnfi, z -w w  
mu faszyści przypisują całkowitą i wyłąctoą zNsto* 
gę równowagi budżetu, w  ciągu długiego okresu 
swego urzędowania, bronił zajwtzięcSe żateraaóis1 
spożywcy włoskiego. Ostatnie jego rOzparządzeOfiK 
przeciwko spekulacji akcyjnej, za ugrmmrrtTiâ ąnii 
kredytów pieniężnych wieftdemu przemysłowi 1 pódl 
wyżoZeniu stopy dyskonta wywołały przeciwko vke~ 
mu gromy ze strony przen^tsłowców ł hu fatra ir 
włoskich.

Nowy minister ks, Vodpi, dłuższy esae t>yt p tw *  
sem Związku Tow. Akcyjnych i n iaannA iit M i 
przemysłowi i  b inkow ości włoSkielj Stworay  bar­
dziej pomyślne Widoki, niż jego zbyt- .teotwtJkURy' 
poprzednik. W  każdym razie, obecnie gdy fjunmjii 
ra“ już osobiście reprezentowana jest w reyfcdk, 
przjpu-zczać należy, że oalaiwiony Kóberto Fari- 
liaoci, enfant terrible faszyzmu WłoSktego nie po­
wtórzy już w Parlamencie głośnego okrzyku 
sogna arrestare ToepUte" (należy ufa Jotow ać Sio*, 
pffitza, dyr. Ban ca Onmmercdale IptUena) j  Jr- solo­
wego memento przedwko „międzytaarodlawym lta<  
kom żydowskim" i jako jedynego Środka dla po* 

dniesienia kursu dość .,rozstrojonej" Itry.* - - - - -  ^
■ -A
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onczenie przesłuchiwania Mykytyna.
f i  dzień rozpraw y orzeciw Jaegerowi i tow- —  Zeznania bud. Kornhabera

(Telefonem od naszego korespondenta).

v

Lwów, 20. 7 (I.) Przesłuchanie Mykytyna, które 
(zajęło 10 dni rozprawy, zostało dziś ukończone wre­
szcie, oo poawala przypuszczać, że w dalszym ciągu 
j rozprawa potoczy się w szybszem tempie, 
to Z koieji» został przesłuchanym drugi oskarżony 
'Budowniczy Ignacy Komhaber, który w kilkugo- 
jdzmnych zeiznamiach wyświetlił w najdrobniejszych 
jszczęgółach-całokształt, sprawy, w zasadlzae zgodnie 
s®- dapoizycjami Mykytyna, zlożonemi w  charakterze 
t^jiadftca/^Jalaoteż z zeznaniami tegoż w czasie obec­
n i  JJOfzprowy. KiOmfiaiber. wskazał w  toku swych 
jltrznań 4.-aa ' nieprawidłowość przesłuchiwania go w 

Ś̂ iefdtzibwa. na znaćme odchylenia od nakazu 
Stwierdzając, Że przesłuchanie odbywało 

w aeg'  sodzaju warunkach, iż  „byłby poidipisał 
nk śmierci na siebie", byleby śledztwo 

jprędzej doszło do końca i by móc' przedstawić całą 
iUprawę^przed trybunałem podczas jawnej rozprawy

Korzystne wrażenie zeznań 
Kornhabera

Nfdzwyfkle jasne odpowiedzi Kdnrhabera na py- 
Jłrztewodnictzącetgo i prokuratora wywarły 

o " korzystne wrażenie, nie opierały się na mędr 
łeCz były proste i jasne. Miało się WYa że- 

priaad trybunałem stoi człowiek, który nie 
ł,ndc j io  ukrycia, a czynił tylko to, co mu kazał 

jehow iąądk człowieka i obywatela.

fccycfent obr. Greka z przewo­
dniczącym

JkOtapnaiwa tofczy się obecnie w atmosferze pokojtl 
I Bez rOzdŹwięków, dopiero pod koniec rozprawy 
tedy przewodniczący przystąpił po przesłuchaniu 
{Komhaber a do odczytania jego zeznań złożonych 
|JW śtedztwie w;ciiaJakterżo świadka, przyszło do *in- 
Hejjdeahi. -Obrońca Dr Grek stając na stanowisku

E. 245 proc. karnej Zaprotestował przeciwko temu 
tępowanii u przewodniczącego, uważając, że krok 
jest przedwczesny i uprzedza tok sprawy. Prze- 

uw odnidzący nie 1 uwzględniaj iJjC powyższego prołe- 
łSŁu, po cichem porozumieniu z jednym z członków 
trybunału racicą Giebułtowskim kontynuował da­
lej odczyty Wanię protokołu, na oo Dr Grek wola: 
iwstyd, wsstyd" i uderza egzemplarzem procedury 
kaCnej o  pult■ Stanowiska przewodniczącego wywo­
łało dłuższą nieoficjalną dyskusję między obroną 
a pnokwra&ocem. Na twarzy Dr Greka bardzo zw y­
kle ztrćwtłoważonego uwidaczniało się silne oburzę- 
Me i ̂ zdenerwowanie.

4 *  * *

. >5 dNa początku dzisiejszej rozprawy obrońcy w dal- 
jBym dągu zadawali Mykylynowi pytania dla wy­
świetlenia jego zeznań.
:{ Obr. Dr Landau: Zeznał pan tu, że pan coś wie 
to tcm, że w r. 1922 i 1923 znaleziono bomby w dru­
kami gdzie pracował Pańczyszyn i w  domu gdzie 

’ mieszkał Gzy tak? . . .
Mykytyn: Tak.
Obr. Dr Landau; Czy lo prawda była i sknd pan 

a tein wie?
Myk.: O tern, że znaleziono bonibę w drukam i 

wiedziałem jeszcze gdym by ł na wolności a potem 
OZytałem w dziennikach.

Kto informował Mykytyna 
• szczegółach ś le iitw a  przer-w  

S t e i g e r o w I T

Obr. Dr L  .; Pan opowiadał ciekawe szczep, 
śle dziwa przeciw Steigerowi, szczegóły bani 
iuc, np. że u ojca Stuigera miano znaleźć 

fł  Łd.
MyJC. Ja się o tern dowiedziałem od protokoianla

Piotrowskiego...
Obr. Dr L.: ...który to panu wręcz opowie;'. 
M y*.. Tok.
Obr. Dr L.; Gzy protok. Piotrowski r 

u  jeszcze jakieś szczegóły ze śledź! 
jStdigoroWi? Jeśli pan sobie przyporo'.

edz&eć.
Myk.: Nie pamiętam.

Kornhaber wobec M yky
Obr. Dr L ;  Czy p. Kornhaber od pierw- 

cetknięcia się z panem do końoa w spsob.
Bia się do pnua okazywał, że panu wie:
Btńwi de. ozy leż pan sądzi, że Koro....

przekonany, że pan kłamie i że to kłamstwo utrzy­
ma się jako prawda?

Myk.: Pan Komhaber wierzył w prawdziwość
mych zeznań.

Obr. Dr L .: Czy on od pana chciał co Wydobyć? 
Bo zachęcał pana do mówienia. Czy chciał wydo­
być kłamstwo, zmyślone rzeczy?

Myk.: Nie, prawdę chciał wydobyć.
Przewodniczący: Na jakiej zasadzie pan to twier­

dzi?
Myk.: Na tej podstawie, że nie okazywał swojej 

nieufnośoi, lecz przeciwnie słuchał z zainteresowa­
niem.

Obr. Dr L .: A  ozy może Kornhaber powiedział 
„my m u s i m y  mieć takie zeznania, my panu zapła­
cimy"? ---- ■ -  ,

Myk.; Nie, fego nie mólwił.
Obr. Dr L :  Albo może mówił Kornhaber: „pan 

wie tak ważne rzeczy, pan mu-si ratować niewinnego 
człowieka", czy w  tej myśli mówił? 

je? Myk.; Tak, W tej myśli.

Dlaczego nie pytano Mykytyna 
w sprawie Pańczyszyna?

Obr. Dr Landau: Pan o Pańczyszynie zeznał o- 
prócz szczegółów odnośnie do Steigera jeszcze Sze­
reg innych ciekawych rzeczy, np. w sprawie Bagiń­
skiego i Wieczorkiewicza, zamachu na więzienie 
i td  — Ozy o tych sprawach był pan pytany w są­
dzie? Czy pan coś mówił?

Myk.: Nie tylko bardzo mało, a mówiłem tylko
W tej jednej sprawie.

Obr. Dr Landau: Dlaczego, Czy pan nie chciał
więcej mówić?

Myk.: Nie, mnie o to nie pytano.
Obr. Dr Landau: A dlaczego, jak pan sądzi, pana 

o lo nie pytano, Czy to może nikogo nie intereso­
wało ?

PrZew. (do obrońcy); Jak on może to wiedzieć?
Obr, Dr Landau On może wiedzieć.
PrZew. (do Myk.): Czy panu sędzia Rutka to mó­

wił, dlaczego pana nie pytał o  tamte sprawy?
Obr. Dr L .: Czy pan przypadkiem nie wie dla­

czego?
Myk.: To tak samo, jak mnie nie pytano, czy wi­

działem Pańczyszyna przy ul. Ruskiej.
Obr. Dr L.: A więc wogólo nie pytano pana o  te 

inne rzeczy?
Myk.: Nie, tylko odnośnie do mej osoby.
Obr. Dr L.: A  w  stosunku do innych spraw te- 

rorystycznych Pańczyszyna nie pytano pana?
Myk.: Nie.

murowaniu" Jae-Jeszcze o „ 
gera i tow.

Obr. Dr. L.; Pan użył tu słowa „murować". Czy­
je to jest słowo? - r > 'v

Myk.: To jest albo od p. proł. Piotrowskiego albo 
od p. sędziego Rutki. To  jeszcze powiedzdaBetn zo< 
stało gdy spalono pierwszy protokół, gdzie była 
mowa o pierwszej konferencji u Dwornickiego. Spa­
lono protokół, aby nie widać było sprostowań ze- 
znania.

Obr. Dr L .: Tylko aby Wszystko było jak ulane?
Myk.: Wtedy protok. Piotrowski powiedział, Że 

Co do Dwornickiego, to jest murowany.
Obr. Dr L .: A  tego samego Dwornickiego, to

się przy końcu znów „admurowywało"?.
Myk.: Tak.
Obr. Dr L.: Czy panu wiadomo, że DwomicŁł

zmienił zeznania?
Myk,: Mnie o wszystkiem opowiadał sędzia Ruitk®-

Gładko napisany protokół
Obr. Dr L.: Uderza mnie jedna rzecz. Pański

f . okół zeznań w  charakterze świadka jest upstrz® 

pytaniami i odpowiedziami, odwoływaniami i
.lomiast protokół pana jako obwinionego, mimo że 

zawiera 100 stron druku, napisany jest płynnie, ya- 
ły in continuo. gładko, bez sprostowań — czy mo­
że pan wyjaśni tę sprawę, bo to jest uderzające?

Myk.; Pan sędzia Rutka powiedział, że nie trzeba 
nie zmieniać, jprostowywać, bo pirzez poprawki
tTIo te zeznania mortvhx Mać łię  niewiarygodne.

Następnie obrońcy Dattner, Klbłtż i Dwernicki iA*
dają oskarżonemu pytania* przyczem wywiązują 
się utarczka między przewodniczącym, a obrońcą 
Dwernickim.

W jakim charakterze zeznaje 
Mykytyn?

Obr. Dr Dwernicki: Panie Mykytyn, pan aazDci*

Wał jako świadek, potem jako obwiniony. Czy pozt 
wiedział, w jakim charakterze tu pan zeznaje? t 

Przew.: Za pozwoleniem, ja muszę to pytań id
uchylić. Pan oskarżony wie, w jakim charakterze W 
zeznaje. f

Obr. Dr Dwernicki: Ja się odwołuję do uchWaĘJ 
Trybunału bo uważam, że to jest ważne, by oskar-i 

żony sam powiedział, w  jakim charakterze tu ze* 
zna je.

Po cichej naradzie Trybunał zatwierdził zarządzą 
nie przewodniczącego o uchyleniu pytania.

Obr. Dr Dwernicki: Ja wobec tego zrzekam sięj

dalszych pytań. i
Przewodniczący stwierdza, że przesłuchanie o* 

skarżonego Mykytyna zostało ukończone i poleca! 
zawezwać na salę drugiego Oskarżonego Ignacego 

Kornhabera.

Zeznanie Kornhabera
Przesłuchanie Kornhabera nie odbywa się tak jafe 

przesłuchanie Mykytyna, któremu przewodniczący; 
p o z w o l i ł  na W y g ło s z e n ie  drugiego opowiadania oi 

przebiegu całej sprawy, leOZ przewodniczący zadajei 
Kornhaberowi szereg pytań, na które ten odpowiadał 

Przew.: Dlaczego wiadomość, że Mykytyn zna
sprawcę zamachu na Prezydenta, mogła pana zain­
teresować?

Kornhaber; To mnie Zaintrygowało, Ko jeśli ezłcn 
wiek niewinny siedzi, a jest ktoś, kto zna rzeOzy* 

Wistego sprawcę...
Przew. (przerywa): Dlaczego pan mówi; niewin­

nie siedzi?
Kornhaber: Był sąd doraźny, w czasie którego! 

nie było jednomyślności, sprawa nie została 

śniona Więc zrozumiałe...
PrZeW. (przerywa): O He paMfl Zająd ta i poBfifc. 

że człowiek niewinny sdedlzi. Ozy jest pan jego bna*. 

wnym, znajomym może? ' V  /

Dlaczego Kornhaber za.ął się 
sprawą Steigeotf

Kornhaber: Z czysto Ittdak&ch po in t**-, .iłe lB M r
nie znałem i z początku nawet nie wiedziałem, C*yj

to Zyd, bo na imię mu Stanisław I  doffaUo p o ***  
się dowiedziałem. * f i

Przew.: Czy kiiero»oWał się pan ptaoCOM* SU lgtł 

ra? . i
KornHuber: O tyle, o He każdy. Czytałem d * n *  

miki, na rozprawie nie byłetn. ę Si
Przew.: Czy nie w ptj«ę ło  i  to maże, Że cbodkSto 

o  Żyda, a pan jest także Żydem? Niech Me pan Diet 
obawia, to byłoby zupełnie znoantniaSe. DleOBefl* 

pan się chwieje?
Kornhaber: Ja się nie chwieję. 0  jteby to Ityl Żyd 

byłoby mnie to bolało.
Po przesłuchaniu Kornhabera zarządzi ł pen*od- 

niczący odczytanie protokołu jego zeznań, doiOOjwfc 
w charakterze świadka, Oo doiptoowadza do hnJDaU 

o którym na wstępie wspcnndnałośmy. Mimo pOotfl* 
stu obrony przewodniczący w daiazym ciągB oOCBy- 
tuje protokół zeznań Kornhabera.

Jutro odbędzie się dałszy ciąg rozprawy. F aB  
odczytania protokołów pociągnie zapewne ze 
ny obrony pewne kroki.

CELEM UN IK NIĘC IA  PR ZE R W Y  W  W Y  
SYŁCE PISMA, prosimy o odnowienie pro
nn m ora ty  z a ly in n y m  CZ€k*f
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' M n i kieski Hira

!W ubiegły piątek wieczorem był Wiedeń 
cnowu widownią napadów bandy hakenkreu 
tderowskiej na spokojnych przechodniów ży­
dowskich. Tym razem wdarła się grupa mło­
dzieży szkolnej i rzemieślniczej, licząca 100 
do 150 osób, do parku miejskiego w  I. obwo­
dzie z okrzykami przeciw Żydom. Przyszło do 
paniki, bitki i zaaresztowania kukunastu eks 
Cedentów.

Wrzenie antysemickie w  Austrji nie ustaje. 
W ypadki z piątku są tylko drobnym ułam­
kiem bezustannej hecy przeciw ludności ży­
dowskiej. Prawdą jest, że partja narodewo- 
socjalistyczna, która reprezentuje politycznie 
propagandę skrajnego antysemityzmu, stano 
(wi drobne stosunkowo stronnictwo, atoli in­
dy [erentyzm władz i brak energji po ich slro 
n e rozzuchwala coraz bardziej tycn osobliwe 
Igo rodzaju faszystów wiedeńskich. W ywiera- 
|ją oni we Wiednia prawie, że terror, skoro 
ftnogą sobie uzbrojeni w  gumowe pałki, z 
przedmieść w maszerować do miasta, urządzać 
ekscesy, a potem spukojnie wracać do swych 
lokalów organizacyjnych.

W alka toczy się oczywiście nie o skórę ży- 
duwską. żydzi są tylko wygodnym parawa­
nem i starym, historycznie predestynowanym 
kozłem ofiarnym. W  Austrji zmaga się z sobą 
demokracja z reakcją. Z  jednej strony ugrupo 
[rani*, liberalne, postępowe i socjalistyczne ,a 
e drugiej — chrześcijańsko-społeczni, kleryka 
li, szowiniści itp. I rzecz zrozumała, że w  tej 
sytuacji stómowi argument antysemicki naj­
lepszą, najtańszą i najwygodniejszą broń w  
rękach wszelkiego rodzaju rycerzy reakcji.

Ludność żydowska Austrji dobrze czyni, 
hie dając się ekscesami halcenkreuzlerowców 
iWypro^adzić z równowagi. Należy cały ten 
tu>_h prowadzony pod znakiem swastyki, tra 
ktować tali, jak na to zasiuguje: ze spokojem 
oraz przy trwałym wysiłku wzmacniania wła 
snych pozycyj tak gospodarczych, jak i kultu 
ralnych. Argumenty rozumowe nic tu nie po­
mogą.

Że argumenty stanowią w  lej walce broń ze 
względu na przeciwnika zgoła niepotrzebną, 
najlepszym tego dowouem klęska, jaką Kaken 
kreuz w  Rzeszy poniósł ostatnio wskutek usta 
lenia parlamentu, iż za przełamanie frontu 
niemieckiego w roku 1918 niepodobna ustalić 
wm y kryminalnej po niczyjej stronie. Co się 
tyczy wmy w znaczeniu moralnem lub histo- 
rycznem, większość komisji doszła do wnio­
sku, że i pod tym względem o jakiejś wrinie

SZYM ON JtJSZKlEWICZ.

W sidłach strachu
P o w f s ś C  w s p ó r e z i  m r  y  ł y d a  Ż y d ó w  
7. w  R o s j i .

(Ciąg (kibzy).
—  Ale Co to dla wspólnego z rewolucją? — krzy­

czał Simotszka. już całkiem wyprowadzony z ró­
wnowag*. —  K io mówił o rewolucji?

— Dlaczego to niema nic wspólnego z rewolucją, 
nie poddawała s,ję Dorotszka, oglądając się na swe 
IfawOrytki, które się obawiały podnieść oczy —  a 
kto krzyczał: „precz z samodzierżawiem?" Powiedz, 
naprawdę cóż Wam szkodziło samodzierżawie? Czy­
ście mieli jakieś interesy z samodzierżawiem, a mo­
że samodzierżawie miało Z Y am i jakieś interesy ? 
Tacy głupcy! Można było przypuszczać, że Cesarz 
nie sypia całemi nocami i ciągle się tylko zastana 
M a, by wam dokuczać. A  teraz skarżysz się. 1 py­
tasz się jeSŁCZ' , skąd się biorą złodzieje?

—• Głupia, idjotka, warjatka — rozkrzyczał się 
Eimoiszka, tńe Wiedząc już, co ma jej odpowiedzieć.

—  Worle nie taka głupia — tryumfowała Dorotsz­
ka — ale prawdę mówię. Czy ci dobrze z bolsze­
wikami ? Denerwowali cię ministrowie? — wpadła 
na niego ze świeżą energją — nie mogliście, idjoci, 
oka zmrużyć, dlatego, że są ministrowie. A  ja nie 
pójdę pić herbaty pij sam!

Slmotszkn wściekły z poiwodu tej bezmyślnej ga­
daniny, w-prost nie zdawnł sobie ęprawy, w jaki spo­
sób to i ' ■ roieszaa! zostali carscy rnini-

z którejkolwiek strony również mówić nie 
można. W  ten sposób upada definitywnie le­
genda o Żydach, jako przyczynie klęski nie­
mieckiej —  legenda, na której antysemityzm 
hasa w  Niemi zech od samego zakończenia 
wojny. Mimo, iż ta legenda obecnie w  sposób 
oficjalny została obalona, Hakenkreuz agita­
cji swej nie zaprzestaje. On jej bowiem nadal 
p o t r z e b u j e . .

Czy tak być powinno?
Fakt powrotu sędziego Rutki do Lwowa i

wszczęcia przez niego dalszego śledztwa W 
sprawie Steigcra wywołał poważne zastrzeże­
nia i komentarze w prasie żydowskiej. Żydów  
ska opinja publiczna uważa podjęcie przez sę 
dziego Rutkę przeciwko któremu padły w  cza 
sie obecnego procesu bardzo ciężkie zarzuty, 
śledztwa w  sprawie Steigera za niedopuszczal 
ne. Wyrazem tej opinji są dwa artykuły w  
warszawskich pismach „Haincie" i „Hajo- 
mie“.

„Hajnt“ pisze:
„Na procesie lwowskim padły pod adie 

sem sędziego śledczego Rutki i  jego pro­
tokolanta Piotrowskiego bardzo ciężkie 
obwinienia, tak dalece, że sąd usunął nn- 
tychmiast Piotrowskiego od prowadzenia 
protokołu w  obecnym procesie. Przez usu 
nłęeie Piotrowskiego postawił trybunał 
lwowski także sędziego Rutkę w temsa- 
mom podejrzeniu, ponieważ skandaliczne 
machinacje w  czasie śledztwa były inkry 
minowane przez Myk i ty nb obydwom, a 
może nawet Rutce w  znaczniejszej mie­
rze. I oto wraca tenże Rutka z urlopu i 
bierze się ponownie do tejsamej roboty, 
jag gdyby nigdy nic się nie stało...
/ Stawiamy pytanie: „Czv tak być powin 
no ? Czy władze centralne dopuszczą, by 
w  lak  niesłychany sposób kompromito­
wać prestige tej .instytucji państwowej, 
która winna jak najwięcej i jaknajbar- 
dziej troskliwie być śtrzeżona przed cie­
niem podejrzenia —  sądownictwa?"

A  hebrajski „Hajom“ zauważę-
„Proces Żydów we Lwowie rozwija się 

i staje się powoli procesem ludzi, nienale 
żących do społeczeństwa żydowskiego, 
lecz zdążających do tego, by na ławie o- 
skarżobych zasiedli nietylko trzej, czterej 
Żydzi lwowscy, lecz wszyscy żydzi z Pol 
ski. Główmy świadek oskarżenia przeciw­
ko Żydom, opowiada taicie fakta, z któ­
rych wynika jasno, że grupa ludzi uło­
żyła plan, by w proces len wmięszać spo 
leczeń siwo żydowskie wedle dawniej zna 
nych wzorów w  podobnych procesach".

Pismo zastrzega się w dalszym ciągu przed

strowie, chciał ją porządnie wybesztać, wiem drzwi 
się gwałtownie otworzyły, a do kurytarza wpadła 
kobieta której z początku nikt nie rozeznał. Poło­
żyło to koniec kłótni, zapomniano o złodziejstwie.

—  Drogi, J -odlany Sem ouie GrigoriewiCz — za­
wołała histerycznie kobieta.

Simotszka wpatrzył się w nią i rozpoznał Bertę 
Borissocwną, wdowę po rozstrzelanym swym przyja­
cielu Jakobsonie.

— Co jest? Co się siato? Skąd pani przychodzi 
Berto Borissowiia — mruczał, czując, jak jej ręce 
ow ijają się koło jego szyi.

Berta Bcrissowna, która jeszcze ciągle wygląda­
ła majestatycznie, chociaż ubrana była w szmaty, o- 
derwała się od Siinoiszki i rzuciła się na -szyję Do- 
rotszki, która straciła całkiem języka w  gębie. Jesz- 
CZe Szalenie podniecona zwarjowaną jakąś radością, 
zaczęła histerycznie wykrzykiwać.

— Mój mąż żyje! Mateusz Samulowicz Żyje! Do- 
rotszko, serce moje, kochanie moje nie zastrzelili 
Mateusza. Ach, długo bym musiała opowiadać. Ja­
kiś cizekisła go uratował, schowali go i czekali, by 
mnie go zwrócić, ale dużo żądają pieniędzy. Ach 
dużo bym musiała opowiadać — powtarzała ciągle 
w kółko — nie wiem, czy żyję, czym zJllysly stra­
ciła? — odezwała się nagle, rozglądając się naoko­
ło —  ludzie, zbudźcie mnie ze snu!

Wszyscy zamilkli, a popvcbając się wzajemnie 
Weszli do jadalni. Simotszka doznał aż zawrotu
głowy.

Z trudt in ■' ■ ■ ’ -o'••--.•nie zdenerwowana
Berta P> 1 rzcsla i prawie
nieżvW: i d-o kuchni, by

'Sfr.

w> pow iauLii*L;.i osittlccztiyfch sądów w cza* 
sie, gdy proces jeszcze trwa. Lecz jeden f*M  
w tym procesie wywołuje zaniepokojenie 1 
zdziwienie, fakt, który nic pozwala milczeć. 
Ponieważ: " l

„jeśli można się opierać na świadectwie 
My bylin a odnośnie do oskarżenia Żydów, 
to można opierać się na jego świadectwie 
w  tej samej mierze odnośnie do zarzutów, 
które uczynił sędziemu Rutce. Jest to łkwe 
stja bardzo poważna, nad którą władze 
nie powinny przejść do porządku dzienne 
go. W  przcciwn^in| pow iem  razie  pr/£z 

pozostawienie sędziego Rutki na jego u 
rzędzie, stwierdza się w  sposób jasny w  
czasie trwania procesu, że Mykytin może 
być tylko do połowy uznawany za wiary, 
godnego. Jedno jego świadectwo jest do 
przyjęcia i jest wiarygodne, a drugie jesł 
wyssane z palca i słucha się je tylko 
dla pozorów. A  jak wpływa to na atmoi 
sferę sądu, nie trzeba chyba tłómaczyć, 

W  imieniu praworządności i tej świado 
mości, żc słowa, wypowiadane, jako świa 
declwo w  sali sądowej mają wielkie 
znaczenie dla władzy w  calem państwie, 
dopóki świadectwo to nic jdSt zaprzeczo­
ne, domagamy się, by sędz i Rutka zo­
stał usunięty ze swego urzędu i od śledł 
twa w sprawie Steigera. Jest to żądanie 
którego podstawą jest jeden motyw: Goć 
ność sądownictwa).

cokolwiek bądź będzie przygotou. ś samowar. Sł- 
moliZka to p rzystępy wał, to się oddalał od Borty 
Borissowncj, spacerował po pokój o, c&%gie *cLo sm> 
hic mrucząc: on żyje!

— Żyje! Kto żyje? Jahobson? Ale wrzai go aa- 
strzelili! Prowokacja! A  Dorotszka wianOr? Wszak 
go zastrzelili! A  może? K io może prza*kLzieć, co 
się zdarzyć może? Ale by Czeltiści,..? Ale sdmem już 
zwarjował? Napijcie się, Bct'lo, hcrbaly. Doi jiMko, 
Zh.otszko, podajcie gościowi. Ale w jaki snokół) 
żyje? — opowiedzieć.

— Żyje, żyje! — podskoczyła radośnie Berta B o  
rfssowna —  zabrany' Cały majątek, który pooOstuł w 
domu, pięćset tysięcy mikolajewskich rubli! Ani 
włos z głowy mu nic spadł!

Twarzą przypadła do szklanki herbaty. Simotszka 
energicznie mrugał do Dorotszki. , Ani włos mu nie 
spadł z głowy? Ty w  to wierzysz' — adanmł aię 
pytać. Ja nie Wierzę, chociaż wszystko mo«e być. 
Gdy się zwącha pieniądze, ukrywa się zs ądza lyou, 
by polem wziąć wykup. Kto zlicza zastrzolon^ok? A  
więc żyje mój Jakobson! Dziwlle to, choć niepraw­
dopodobne.

DorolssalTa chciała podnieść do ust szkiwnkę t u -  
buty, lłtórą Zina podałti, ale zastanowiła się żc to 
nie wypada, a więc odmówiła so-Lie tej przyjemno­
ści i zwróciła się w stronę Berty py tając się: Jak 
to się stało? A  więc nie zastrzelili go? A leż dopra­
wdy, Bogu dzięki — zawróciła z fałszywej drogi —  
że go nie zstrzelili, ale przecież w  jaki sposób to się 
stało? Opowiedzcież, Berto Burissow.na! Simko dość 
spaceru po pokoju i rozbierz już wreSaP<u mój szaL

(.Ciaa d(ds»r nastąpią r



r  r 9 1 * . % ' ____________________________ _ _  „YO\VY DZlEYNTK" ?ro3a 22 llpca. Nr. 162.
\SgjtK-*-— • '' ' 1Z.-1 V   _. f

Dział sportowy.
Jfipzynaredowe z aw d y  Węgry—Pdlska. —  Budapeszt—Kraków. —  Klęski Jutrzenki we 

Lwowie. _  Dalsze zwycięstwa Hakoah w  Polsce. —  Mistrzostwo kolaiskie Polski. — Mi- 
-rs,,sbvo Lekkoatletyczne oKrę&u krakowskiego. —  Różne wiadomości sportowe.

W ĘG RY— PO LSK A  2:0 (0:0).
JiPlnzy pięknej pogodzie, w obliczu wielotysięcznej 

rzeszy uSdzów rozgrywały się w  niedzielę na boi­
sku iSfriły zawody międzypaństwowe W ęgry—Pol­
ak*. Reprezentacje wystąpiły w następujących skła- 
tk rfa:

(Drużyna węgierska:) 
iWdtan&nd; Fogl I, F o g lll;  Pesownik, Orth, Nadler; 
dBenay Taikaos, Bolzbauer, Winkler, Jenny.

(Deużylia polska:)
Gtiflitz; Olearczyk, Kaczor; Fichtel, Gieras, Hanke; 
SzajhakŁewiiCz Dr. Garbień, W . Kuchar, Batsch,
‘Strwiprki,

Bo o& jslrtych powitaniach i odegraniu hymnów 
państwowych, rozwinęła sde gra w pierwszej piołowie 
napo zajmująca, a poniekąd nawet nudna, w  dru­
giej połowie w nieco żyWszem tempie prowadzona. 
[ [W  12 minucie dyktuje sędzia karnego przeciwko 
naszej reprezentacji, którego jednak W ęgrzy nie 
irytzyiskaB. iW pierwszej połowie, kończy się gra 
(■Knazegramą stiOsun «k komeróiw 2:0 na korzyść 
jWęgró*w wskazuję po Czyjej stronie była przewaga. 
f l »  pauzie gra znacznie żywsza. W  18 minucie dy- 
Ł*uj< sędzia rzut wolny tuż z  poza pola karnego, 
który Winkler silnym strzałem zamienia w  pierwszą 
fenramkę; Goriitz zasłonięty przez Kaczora nie mógł 
adczego zrobić dla obrony. Dalsze silne ataki i strza 
Iły napastników, rozbijane przez naszych obrońców 
4  gjówjne wzorowo chwytane przez Górlitza, do- 
'pnowadzają w 33 minucie do drugiej pięknej i nde- 
pjtożiiWej do obronienia bramki, strzelonej przez 
Koikdlauera.

Bralk głębii _ obmyślanej kombinacji u obu dru­
id a .  W ęgrzy góro » ali technicznie, a w drugiej po­
łowie ich przewaga była wprost przygniatająca. Na­
sza drużyna zupełnie nie dopisała. Przypuszczano po 
.wszeciinie, że obecny skład naszej reprezentacji gó­
rnie zastąpi nasze Larwy, jednak rozczarowaliśmy 
się. Napad, który w pierwszej połowie był jeszcze 
możfrwy, w dsrugiej połowie nie dopisał wCale. Po­
moc znjpełnie nie nadawała się do reprezentatywnych 
wwodów; nie utrzymywała w cale kontaktu z  swoi­
m i napastnikami. Tylko tylna nasza trójka ratowała 
Sytuację; obrona i bramkarz. Goriitz byl najlepszym 
HA boisku; jest on w całej pełni graczem reprezen­
tatywnym technika łapania piłki i spokój zdumie­
wający. Śmiało twierdzić można że Goriitz i obroń­
cy ratowali sytuację; gdyby nie nasz bramkarz i o- 
hrońcy (Kaczor i Olearczyk, którzy się wzorowo 
apisaP), klęska nasza byłaby dotkliwszą.

A  klęska na&za tern dotkliwsza, że W ęgrzy  wcale 
pie rozwinęli pieknej gry. Brak należycie obmyśla­
nej i  przeprowadzanej kombinacji uwydatniał się 
silnie. Technika • pewność strzałów znacznie leipsza 
niż u naszej jednastki. W  reprezentacji węgierskiej 
Wysunęli się na p.erwszy plan obaj obrońcy, bracia 
(Pogłowie, przedstawiający wzoiową parę obroń­
ców.

Tradycję zachowaliśmy. Do dotychczasowych 
klęsk w międzynarodowych spotkaniach z W ęgra­
mi (1:0, 3:0, 4:0, 4:0), przybywa świeża 2:0. I zuo- 
t n  me zdobyliśmy ani jednej nawet honorowej 
bramki

Sędzia p. Eraun z Wiednia b. dobry; boczni: p. 
Rz u l  i  Landwil th

BU D A PE aZT—KRAKÓ W .
W e wtorek 21. ban. rozegrają na boisku Wisły 

Zawody reprezentacyjne drużyny obu tych miast pto 
raz uierwszy w hisiorji wzajemnych stosunków 
(portowych między Polską, a W igram i. Jak Kraków 
■w zawodach międizymiastowych Kraków—Konstanty 
isopoi mógł się poszczycić daleko piękniejszym w y ­
nikiem n,iż nasza reprezentacja państwowa z Turka­
mi. tak spozieram y się i w obecnych rozgrywkach 
pokaże reprezentacja naszego miasta, iż Kraków 
był i poauatał przedstawicielem piłki nożnej w P  >1- 
ace. Siad reprezentacji Krakowa jest następując):

fTmwśnr Kaczor Gintei; Seichter, Chruściński, 
2afltawniak; Adamek, Krurnhob Kałuża, Ciszewski, 
fipefttng.
Jak wśoc widzimy w  skład naszej drużyny wchodzą 
przawwiMie g> afize C'racovii; tylko Kaczor (W isła), 
łtiwbtw (Wawel), Adamek (W isła) Krumbolz (Ju- 
jmtMmi n i są z innych klubów krakowskich. Repre- 
M l  nr ją na ara -d o y » .  pthńe treningi, przygotowu­
j e  aic awnaiannie do zawodów.

Pówiwia* ; W ęgrzy przywiązują do wyników z 
t M w a a i  aiiJl t  wagę. Kapitan związkowy dlr. 
jjariaaiiy w, tw*ł if-iogralicznde Lrzech świeżych 
p a p  z Budapraitii dla WiUlocoieuia rejtoeaeotaoy 
asągarJUH*

Spodziewamy się że n u j i drużyna Wyjdzie z tych 
zawodów  z honorem. Sędzią będzie p. Cejnar z 
Pragi.

J U T R Z E N K I (K R A K Ó W ) W E LW O W IE .
Hasmonea— Jutrz.en.ka 2:1 (1:1). Czarni— Jutrzen- f 

ka 2:0 (2:0).
W  oba dni 18 i 19 bm. gościła krakowska Jutrzen 

ka we Lwowie. Aczkolwiek technicznie górowała 
uad drużynami lwowskiemi, poniosła niezasłużone 
klęski. Atak i pomoc Jutrzenki nie dopisały. Publi­
czności W oba dni mało.

W A R ó Z A W A - -GGRNY ŚLĄSK 3:0 (10).
Zdecydowana przewaga Warszawian, którzy po 

raz pierwszy -w tegorocznych rozgrywkach okręgo 
wych wy grali.
ZAW O D Y KO L 4.RSKIE 0  M ISTRZOWSTWO 

POLSKI.

Tyiul mistrza za rok 1925 w zawodach 1 olarskich 
zdobył ubiegłej niedzieli w  Warszawie mistrz zeszło­
roczny Jan Łazarski ? Krakowa, otrzymując w na­
grodę złoty zegarek. Mistrz tegoroczny okręgu war­
szawskiego Stanisław Podgórski ’ -doby) drugie 
miejsce, otrzymując srebrny zegarek. Jako trzeci 
Szy mczyk z Warszawy pokonał Stefa z Krakowa,

M ISTRZOSTWO LE K K O A TLE TYC ZN E  
OKRĘGU KRAKOW SKIEGO.

W  ubiegłą sobotę i niedzielę odbyły się przer­
wane w dniu 29 czerwca br. zawody lekkoatletyczne
0 mistrzostwo okręgu krakowskiego na rok 1925. 
Publiczności bardzo mało mimo sprzyjającej pogo­
dy, do zresztą zrozumiale z p o w o d u  popołudniowych 
w niedzielę zawodów międzynarodowych. Publicz­
ność krakowska poza sportem piiłki nożnej niema 
zrozumienia należnego dla innych dziedzin sporto­
wych Zawody stały na dość wysokim poziomie. W y 
różniali się Trnka i Anles z A. Z. S (400 m); do­
skonała Sztafeta A. Z. S. 4X400. w skoku w  dal 
osiągnęło czterech zawodników ponad G metrów; 
wybili się też z C,raoo’ ’ ii: Nowosielski, Buchała, z 
W isty: S a lek , Ziffer, Chrzanowski, Balzer.

PODGÓRZE— ZW1ERZYNIECK1 1:0 (0:0),
I. F. C. (Katowice) NAPRZÓ D  (Z A Ł Ę Ż E ) 7:0 (4:0)

I. F. C. zidebywa jedno zwycięstwo po drugieffl
1 jest obecnie najlepszą drużyną górnośląską. T re­
ner Rauchmaul może być dumny z rezultatów swej 
pracy. Mateh odbył się 19 bm. w Katowicach.

S PA R TA —LE C H IA  We Lwowie 19 bm. niero- 
zegrany match z Wynikiem 1:1 (0:0) przy przewadze 

Sparty.

DALSZE ZW YC IĘ S TW A  H LK O A H  (W IE D E Ń ) 
W  POLSCE.

Pochód zwycięski mistrza auStrjaCkiego trwa da­
lej. Mimo licznych rozgrywek są Wiedeńczycy we 
wspanialej formie i swą piękną technicznie wydo­
skonaloną g rą  zyskują sympaiję publiczności. Przy 
jechali on. do nas w swym najlepszym Składzie, 
który jest następujący:

Fabian; Wegner I  Wegner II; Neufeld, Guttman, 
Poliak (Kraus); Schwarz Hausler, Grunwald, Ei- 
senhofer, Wortmann.

HAKO AH —L U B L IM A N K A  (Lublin) 6:0 (4:0). 
Rozegrany w Lublinie dnia 12 bm. Zupełna ptrzewa 
ga Wiedeńczyków. Teren niemożliwy z powodt iw 
deszczów, mimoto doskonałość techniczna i wspania 
la gra gości rozentuzjamowały publiczność. Ostra 
gra Lubliinianki. W idzów  —  jak na Lublin rekor­
dowa LiCzlra — 4000.

H AKO AH —Ł. K. S. 3:1 (2:1). Rewanżów) roz­
grywki przyniosły Łodzianom dnia 15 ban. w Lodzi 
jedna honorową bramkę. Poprzednie zawody — jak 
wiadomo— zakończyły się zwycięstwem Hakuali w 
stosunku 3:0. Łodzianie rozwinęli piękną grę, u w  
stosunku do klęsk innych drużyn w zawodach z 
Hakoah należy wynik 3;1 uważać za korzystny dla 
polskiej drużyny. Obie jednastki grały nadzwyczaj 
fair.

HAKO AH  — R E PR LZE N TA C JA  W ARBZAM  Y  
4:0 (3:0). Zaraz nazajutrz po rozgrywkach z L. K. S. 
rozegrali Wiedeńczycy match z reprezentacją nas-zej 
stolicy- Lekkomyślność Warszawskiego Związku 
Okręgowego Piłki Nożnej należy napiętnować. Do 
rozgrywek z tak wybitnym przeciwnikiem wysłał 
drużynę, dla której nie urządził poprzednio udnego 
wspólnego treningu; toteż drużyna warszawsl:a by­
ła zup ‘lnie niezgi ana i nie odpowiadała swemu za­
daniu, przynosząc tom polskiemu sportowi wielką 
szkodę. Prasa zagraniczna bowiem rozpisuje się, że 
Ilrkoah pokonała w tak wysokim stosunku reprezen 

v tację naazcd dobcy , zagraaóc»i ni« «dajc sobda

ZGRZYTY.

Kad morzei
Jazsbandu zmilkły tony,
Dziś jeden słychać Wrzasek;
Nad morze, na Pomorza 
Gdzie sina dal j piasek t

Ach jakże tęskni W isia 
Za flirtem gdzieś na plaży.,.
(Bo w  stroju kąpielowym 
Ogromnie jej do twarzy).

A  może zwiewnie goniąc 
Po piachu gołą piętą,
Wyłowi dyrektora 
Z pokaźną roazną rentą.

Ocean skarby kryje 
Więc panny wszystkich stanów, 
i Fcą męża sobie złapać 
Chociażby wśród... bałwanów!...

Karm .

wy z tego, że miernikiem sportu' polskiego jest po* 
hidiliowa Polska, a nie Warszawa.

Hakoah, m.mio iż w  krótkim czasie rozegrał n .** 
mai bez przerwy liczne mat ehe, wykazał wybitne Ua 
miejętności techniczne i szybką oraz dokładnie oba 
myślaną kombinację. Wszelkie ataki naszych luz* 
bijały się o świclnego bramkarza Fabiana; trzy’ sy­
tuacje, które wydawały się nie do obronienia, urato­
wał, uniemożliwiając Wat szawianom nawet zdoby­
cie honorowego nu' Ilu.

ECHO F L F S K I M. T. K. Z  HAKOAHEM. Jato
naszym czytelnikom wiadomo poniósł M. T. K. on®* 
gdaj dotkliwą klęskę w rozgrywkach z Hakoahem 
w Warszawie w -toSunku 4:0. Obecnie wytoczył 
Węgierski Związek Pitki Nożnej kierownictwu \L 
T. K. dochodzenia dyscyplinarne albowiem Zwią­
zek nie udizielił zezwolenia na tenże match.

SIMMERING S. K. (W IE D E Ń )— J. K. S. (R Y G A ) 
4:1 (0:1) 1 5:0 (3:0),

W  dniach 14 i 15 llpca rozegrali Wiedeń czy cy- 
w Rydze powyższe dwa matche, propagując sport 
austrjacki. Technika, celność strzałów i piękna oraz 
dokładnie obmyślana gra kombinacyjna Zjednały) 
Wiedeńczykom pełne uznanie. Widzów 3,500.

S. K. AM ATEU RE (W iedeń)—JUGOelŁAW JA .
1:0 ( J ; 0 )

W  ubiegłą niedzielę rozegrany match w Belgra­
dzie zgromadził liczną publiczność.

CZECHOSŁOW ACKIE M ISTRZOSTW O je szcza. 
n.ie 'ukończone, albowiem Liga unieważniła r ;zgryW 
ki Sparta— VrsoviCe 7:1, zarządzając ponowne za­
wody. Kluby mają do 21 bm. ustalić termin zawo­
dów.

S. K. Y IE N N A  (Wiedeń) rozegra w dniach 1 i 2 
sierpnia br. dwa nudche w  Morawskiej Ostrawie

S L A V IA  (Praga ) rozegra 1 i 2 sierpnia br, 
match w Belgradzie z mistrzem tanutrjszym S. K. 
Jugosławja.

W  BRUKSELI odbyły się w połowie tego miesią* 
ca zawody lekko atletyczne dla kobiet. Wyniki na­
stępujące: Miss Green w skoku wzwyż z rozbiegu 
1‘51, Konopacka (Boiska) rzut dyskiem 27‘74 m. 
Bieg płytki 83 m miss Hatt (Angjlja) 14 sek. Bieg 
80 m miss Galcaut (Anglja) 10‘6 sek. Rzut oszcze­
pem Konopacka 28 49 m. Bieg 250 m miss Palm er 
35‘6 sek., 1000 m miss Tricikey 3‘15 min. Skok w dal 
miss Hatt 4‘75 m. ■>

W IED EŃSKI Z W IĄ Z E K  P IŁ K ' NOŻNEJ zwo­
łuje na 29 sierpnia br. nadzwyczajne Walne Zgro­
madzenie w uprawie mistrzostwa.

BRAUN, wspaniały skrzydłowy piraWy MTK. pod 
dał operacji swe kol mo i nie będzie mógł prze* 
dłuższy czas brać udziału w zawodach.

S, K. Y IE N N A  (W iedeń) rozegra dnia 5 sierpnie 
br. match w Krakowie z  GracoVią, a dnia 8 i 9 sier­
pnia dt. Lwowie z Pogonią. Z pełnem uznał) em' 
zaznaczyć należy, że Wiedeńczycy uwzględnili po-' 
łożenie klułarw polskich Wywołme wylewami , zgtt- 
dizil, się na przesunięcie poprzednich terminów roz­
grywek.

ZA W O D Y  LE K K O A TLE TYC ZN E  O MISTRZO­
STWO PO LSK I Z A  ROK 1925 odbędą się w 'U  »cfi 
14, 15 i  16 siea pnia br. w Krakowie na boisku Wi* 
sly. Zawody te obejmą dwadzieścia konkureńcjlj 
mają one Wielkie znaczenie sforbowe. Zay od> tego 
rodzaju odbędą się po raz pierwsay w  Ęrakuwid 
i wzbudlzają m .zmderne zainteresowanie. W  zawo­
dach tych w»zmą udział najlepsi l-bko-^fleoi polscy 
z ws wstkich środowisk polskich.

M IM  MER Juljan, członek warszawskiego AZS, 
z iebył w  międzynarodowych zawodach le1 koatle- 
tyoznych uszedł, tyt h przez „Stade-France“ w  Pa* 
ryżu, pierwsze miejsce w rzucie usąjczepeui osiąga­
n e  i  wkmń & M  m.
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Przegląd gospodarczy Nowego Dziennika
Prace nad nową taryfą celną.

Kraków, ld Upcd.
) W tK ł. JłatnićŁ Wiadomości sfery gospodarcze 
fcw rt«ły  lię  (to raąju 1 taienKrfjakfti ÓBnugLjąc się 
ofnwtrwan.il i m  j taryfy celnej, ktćrnby uwżglę- 
Wtfaia połrzeby oJMrtiego Życia go. pudet C*ng, i U- 
O M t t ih  haą4 >wj p « w  w  eua racjoualnej polityki 
M M ,.
} DtAftbOI« ftofWa bowiem taryfa Celna, wwrovun« 
Ok dawt-ej taryfie rosyjskiej nie odpowiada obecnym 

| iw Ornakom gospodai dzyM pafis. wŁ, a BWła&zOia 
k m W i  oOa wielką trudność przy zawieraniu tfa- 
k u tfw  fcanfidwydi. Srak specjaMracji w taryfie po- 
.Woduje, ie  Polska zawierając traktaty taryfowe, 
Baje Blęcej, adflell t#r«yffluje ofl JatńStt poltladają- 
iyvh  taryfę wyepedjaUeowauą. Pozaiem dmycłicia- 
B »*a  tatyfa anteno, tuwia normalny i jeunołlły i*o- 
nsrwj skoBomlOzny kraju.

Taifli iiMHej więcej argumentami umotywowany 
Jest wspomniany mentor jał. Widocznie trafiły one 
do przekuwania kjonipeietlłnyćh uzynrtikóW, — sko­
ro rząd przystąpił już do opracowania nowej tary­
fy | W ty ID UW I 20Słały WStbwiWWr &b “ l ba
f t k  p n y s ii f  odpowletbWe kwoty.
1 W t ile  tych SaTftyeh wsndomofici na któryib 
•ią w niiJte. F*.>m artykuir e piet a my — ddbęd.ie się 
yv najbliższym czasie w Ministerstwie przemysłu 
I  handlu nadowyczajne pot-.edzeme komitetu celne­
go (ptowadcąćef$o prace W tyttt kierunku) na któ- 
łetB zoStanle orBóWlona Bweśtja zasad, na jakiCH 
«5ę nowa u.ryfa cema .Hnna opierać.
' Odzywistai ie  przy Stanowieniu za, id dla nowej 
htryfy, setkę Się te sobą fiajsp /eOinejtte pegłćdy 
eepruentującs krafiucwo różno inieresy ttaJroamaH- 
Mjrrft wtrfHw i ifek, ie  jedni będą głosili hasto jak- 
najdalej posuniętego protekcjonizmu, inni Łas bro­
nić będą t .ty n tjskrajniejssej możliwości wyworo- 
Wej.

Nie Chcemy obecdie powtarzać naszego poglądu 
ba fę kweśtję, ktńreBlii Sost. c ię Mo dawaliśmy w j 
raz na Łm ai n nasz. go p.sm« a skrystalizowanego 
W hesłe szerokiego libetTaHzlhU W poLtyce pTtywo- 
AeWej i ogramczymy się tylko (b  wyżalenia naszych 
t*MHUóW, jSłOt liiw w lu i ótKbatfe tfc teełUuBzflej 
strony zamierzonej rtwikjl taryf* celnej, ,

A tatom uważamy te ptittdewfcMystkiHfl pny  u- 
kKdrnśu nowej taryfy celnej należy unikać nerwowe 
go pośpiechu, te  na czele komisji rewizyjnej powin­
ni Stanąć ludńie obeznam Z warunkami produkcji 
w kraju, wybitni specjaHśćtł, dający gfWaranćję. i, 
wjtritbnwaay priez nich projekt ale bę&tfie się roił 
bd logicznych i gospoddfcuych błędów jak to ‘niesta­
ły  obecnie nu miejsce 

UWatuny «&ł#j, «  rewizja taryfy celnej powih- 
na być prtpprwwudioha W dwfitH kiefiitikadh, tj. e- 
Śtrjntować ma saróWnu mPołtę nomenklatury, jak 
I  ■••t.ahę *laW«*k,

Odnośnie do pierwsze® l punktu należy Kię bezwa- 
rUitkoWe wyiżwolii z pod Wpli Wu rosyjskiej taryfy

J. U  PEHEC.

U fakira.
’ Do fakira przychodni wduwtak którego bardzo 
HitiM  Opisać; bosy, W starej, pndariej edżieży na 
Wjdtadz >v u, uiełe a prfc-Ueż kaMy ruch jego jest 
pewny, dumny niemal. Zmarszczona, pergaminowe 
bkóra twariy ItlÓWi, ie (jest stery, bardzo slfery, a 
sjWjfMUe dużych, M i »  U auta jest surowe i peł- 
fc« mledałeóesej byitraśM. U srgt są glnaue 1 po- 
,pękiu,e a W kit«kkCh WłpWch ust bląke Kię u- 
śmiech tęsknoty, ironji i drbr, c* urazem,

Fagi# W Staje 1 łdfcie ttiii hapłredw, co Cżytil fzad- 
ho Wobec bogatych i inakottbiych lodsi.

— Mam do deble prośbę —  P-wiada gość.
—  Fówfedc cżego ząiasz — odpowiada fakir 
•— Ćzy óCfyhisż to, Czego wtcę f ̂

J  —  O ile zechcę — odpós Kia fakir i dodaj, skro 
BRre — i o ile będę mógł.

— T y  możeau, wiem o tein — powiada goś6, a 
glos jego brzfoi oołaz poważniej. Widziałem to od 
ciebie nieraz, ale nie ladarmo...

A ty nie możesz płacić? 
w- Może... leCZ..

/ i— Cfiemł Pytą fakir i SbdWti fflierA- oC/Tffla ob-
ikfłegt* dumntgu goście... Cryś, moje dziecku gdzie 
*te,„

—  Kraglf nie _ ftle ptenihłliflri chcę el piićlĆ- 
•tojg WUBOg hżstorją. v

Celnej, podzielonej na grupy, pozycje, podpCkZyĆje 1 
dalSKC kniegorje.

Każdy towar, lub niewiblka grupa towartiw. po­
winna tworeyć Satn&istny numer s jedną otawką 
celną, o ile ona nie dutycey zr^żn ł, kowania oclenia 
danego ioWaru Według waąi. lub innej miary.

W  lym ostatnim wyfudlLu dany nttmer pnMkdać 
może kilka lub kilkanaście stawek Celnych.

tJlbżoiia w  ten Bpastw isryfa sfahie się zbakolftl- 
tem narzędziem prży Zabieraniu traktatów hannło-
wyOh.

Przed rewizją samyeh stawek ■ Celnych tnwri się 
komitet rewizyjny zdecydować, esy należy przyjąć 
taryię pojedynczą, ery podwójną. —

W razie żudecydiowariia lej kwestji na TZeCz ta­
ryfy podwójnej, należy ustalić sposób normowania 
staWek, ab « ne .mgły być zniżane w d: OĆ V  Lott 
wencyjflej bez fbylnlegn uszćzerbku dla ródlźirfltj 
wytwórczości, W  dnlszytn ciągu wlnun otilitrt rfe- 
wizyjny po uslalehiu danej stawki określić ją jńko 
niewzrussalną W tern znaCseniil, że granie jej His 
wdlno przekroczyć.

J«,i powyżej zaznaczyliśmy, winien być w pracy 
rewizyjnej wykluczony ehytm pośpiech, a Więc nie­
zbędne jest przedewszysHtiem powolniejsze tempo 
zwoływania zebrań dla obrad, dalej pow.nny być 
rozszerzone wymagania w odniesieniu do ócetaroso- 
nego materjain dowodowego.

Aparat rSądoWy zati udniony rewizją taryfy, po­
winien być raiówno pod względem osobowym jak 
i Środków d© dyspozycji mu stojących bnpato wy­
posażony Cetem umożliwienia mu pi*wadzenla sa­
modzielnych badań i obierania potrzebnego mute- 
rjalu.

O stawce Celnej Ma deCydbWnć Me Łezwzg/ŁęŁa 
ilość głosów za nią oddanych ale objekiywuy ij A  
wyciągnięty z f j i zódłobohetfo mafairjatu
Wego.

Knmlłet rewizyjny powłhleft zhaleść Wydatną po­
moc we wszeikicł, ugrupówomach gospodnftayt h, 
kióTe poWlMiy Wyręczyć O ile tttOżuośOl aparat (Są­
dowy W zbieraniu, sprawdzaniu oraz uzgadfiiaftlif 
danych, oświetlających wszechstronnie daną kw*> 
stję.

Byk>by WriuuuigHI, ażeby UgrupoWaBig
gosp, już ter aa, nie czebąjąc We* Wani a ze Sttcny 
rządu, żajęły się wyżęj ekreślotią pikoą. ał^ w d *  
nym momencie przedłożyć komitetowi rewizyjhedMi 
gotoiWy maiei'jał.

Rewii ja celna n.e powinna się jednakowoż ogra­
niczyć óo samej taryfy, loCl óbjdć także reu 'gdhł- 
zację Czyflnika wykoBaWCżegó, tj. urzędów ce4ujtefc, 
gdyA od nleh w dużej mierze zależy t t t  ilLzowaitt* 
w powyższy sposob określonej rozbućoiWy taryfj 
celrtej.

Reórganiizację urzędów colbych pojąć nalały
przćż zaangażowanie odpowiednich en facUnwythi,
poMadających wwecbstrotine wiadomości towuru- 
znawcze któreby im pozwalały ha oecóaniariie pu» 
sz"zegótrr,eh gatunków towarów, co dotychczas dlż 
urzędników celnych, będących przeważnie laikami 
w danej dziedzinie towarowej, przaditawia ogTonzffe 
trrdnośoi, wychodzące w  ren ul tacie na ifekodę, czy 
to Skarbu Państwa, czy też strony prywatnej.

Ostalećzdle ttlofnaby obewijr gażłęp unędniMtłw 
celnydi be* potrzeby przyjMoWtuiia spec^.l naw  
■wykształcić ntt udpowiedinioh kursach ptTnj gć'oW_iW 
czych łembardziej, że prac, oko to rewizji te-yfy oał- 
nej potrwają nle*av,odkUc tt'uż iy ezaż, Mótry wy* 
korzystać można dia utworzenia w»p ntic n JS 
kursów lowaroznawozych. IX . £m, W

War alki uzyskana pożyczki na budowę.
(Dokończeni*).

W skazówki dla komitatów rozbudów #.
Kom isarj‘at do sp ra li kredytu budowlanego 

pfży Mitilfiteijum skarbu opraeował regulamin 
ćłia komitetów „rozbudowy" tniest, ev.eri1 Jal- 
nle magistratów. Regulamin ten uzgodniony 
jest ptzeż komisarza dla spraw kredytu bu­
dów lanego z Ministerjum robót publicznych, 
Bankiem gospodarstwa krajowego, zarządeui 
Żwięzku miast pokldch i komitetem m. sfc 
Warszawy. , —**

Główne w ytyczne regulam inu wskażują na 
to, iż kredyty budowlane, asygnowane przez 
rząd, użyte być winny prżedewsżySlkletn na 
budoWę ttiieszkaft tahleh pierwszej potfżfe- 
by 1, 2 i 3 pokojowych. Przy budowle więk­
szych domów mieszkalnych mieszkania W ię­
ksze (4—5-pokojowe) mogą uzyskać pełny

kredyt o ile nie przekraczają 10 proc. Ójjółiiej 
ilości budowahych mieszkań. Na nudowę Wię 
kszycb mieszkań poza powyższym wyjątkienl 
mogą być udzielone kredyty w  granicach j j -  
dhaż iiu.ro ustalonych dla mieszkań mhlżj>i 
szyćb. Nasiępn e regulamin określa powłerin 
chnię podłóg dla mieszkań, ustaloną fćgodńłe 
z orzeczeniem kom isji budowlanej, kmflftBtil 
normalizacyjnego Minlsterjum oram ySłu i  
handlu. W  dalsZyńl ciągU regulamin zawłefll 
wskazówki, dotycząc* prZyjffloW ańła W  pe. 
(ehtów przeż komitety „rozbudowy*', fcwenth- 
ali.ie ma^istiaty, pułań, przfeptoWadZanld po­
działu kred] tów, kóhtfoii robót i kolejności 
dysponowania kredytami biidowkftelnl, pć*);- 
padającChii na każdą ghllnę miejską,

— Czy ona tuk ważna? Przyda mi się?
—- Ważna, jak d l. kogo... Czy oi się przyda, qie 

Wiam... ale uwslni cię od trudów i mąk.
— J akto ?
— Moje przyjście, moja oSoba, wywarły na tobie 

Wfażcitie. Zttiiitfc. KsoWałem clę... Gdybym ddsiedi z 
żafnkftiętpMi botami, n^raz się Mafnyśu** i poitiesi 
sobh-: kto lo byłf dzegO Mógł ChBiećt A  ClaS fai 
kira jest drogi, jego itiyśli jaszcze droższeI czaSu 
i myśli żyje faklrl

Fakir Zastanawiał Się chwilę jak dalece rzeCży-- 
wlście (aintereśowany jfeSi gdśdem, my naprawdę 
o iem myśleć będzie.

Z lego czasu korzysta gość l Mówi dftlej:
—  Stary jesteś fakirze, lłardzó Mary! Wszystkie 

iwojfe uczuda wyschły... Twoje serCt- w Mlatem już 
Hie znajduje ociecHy... Żyjesz jrszcze tylko głuWą... 
Mózg jest jeszcze jedynym organeM, kiófy W tobie 
żyje, flis łylitó z samego przyżwyfczajatua; twój u- 
mysł jedynie ma jesżcze KWÓje Cterpiehla l nciethy, 
practije i Chee Wiedzieć...

Uczyń tó dla twej gfuwy, — n ećh toa jeśzdże wća 
ieńie ze Świata Błm laftże będ*5c żmgczoha | ghii- 
Śna, by iiltliefać...

— Dobrze! z gaflza Się fakif.
Siadają a gość opowiada:
■W OzietSńSiWić SpaCefoWałeJH Taż i  OjCeffi po 

górach, za Zamkiem.. ,
•  Mitszkalilćle w zaazt,* i

—  Tak ji&t. Wypłoszyliśmy orU  - tefl *. zlec ał 
ku meibu.

„Chciałbym także tak latać" — pomyślałem gło­
śno.

„Ty też tale zrobisz" odpowiedział ml ojdeC, sAta 
nie w powielrsu, powietrze nie je4t naszym żywio­
łem ; my możemy żyć tylko W powietrzu a flie i  po 
wietrzą1'... „A  w fli Casz powiada -do nieba, któieW 
są niebieskie jjdwabhe, ziotemi gwlazdJPami Hafto­
wane obicia, w  naszvm królewskim pataCU... a 10- 
wnym słońcu jest sam król.. prUMiebia Jegd Ltoki 
śą jaśniejsze i Cieplejsze, a nic Są dla wszystkich, 
llie dla plefwśiegO, lepSżegO"..

•— Te słowa opowiedziałem potem memu nauczy­
cielowi, także fakirowi, jak ty. Twarz jegó prźy iem 
nie żlńieniła się. Odrzekł surowo 1 żiftntO! Orzeł o 
ile chce Żyć, musi jeść. a aby jeść ,MtSl »pWŚ«Ć 
się na ziemię... jedzenie leży nisko u/ę ,tó w  błocie.."

* «  Bardzo fn.;(kze.
— Nie zrozumiałem go prŻCHleŻ i Jtipattlłliaiem B 

c«łej rozmowie.
* i  •

Na myśl przyszły mi te słowa dopiera v tedy, gdy 
zostałem pierwSzym ministrem.

-*■ ManC>fueyjf
—  Tak się nazyWałem.
— A  dziś?
f f . Nie mam nazwiska.
**. &ioqy id fttalof



sti. ę

S  Przy dysponowaniu Kredytami uwzględnia­
ł a  winna być następująca kolejność: f )  koope 
Jratywy, domy akademickie i instytucje budu _ 
lj-*ceŁ domy, nie obliczone na zyski; 2) osoby ! 
m przedsiębiorstwa prywatne, mające domy na 
Wykończeniu i projektujące nowe budowy; 

f5) zarządy miejskie; 4) remont i rezerwa dla 
grup poprzednich.

Pozatem każda z tych grup dzieli się na 
następujące podgrupy: a ) budynki wyprowa­
dzone pod dach, których wykończenie winno 
nastąpić w  bieżącym sezonie budowlanym; b ) 
.budynki rozpoczęte, których budowa winna 
być doprowadzona pod dach w  bieżącym se­
zonie budowlanym; c) budynki projektowane, 
Bo których budowy jeszcze nie przystąpiono.

Pożyczki przyznawane być winny stosownie 
Bo powyższego podziału, to znaczy, że komi­
tety rozbudowy, ewentualnie magistraty, nie 
mogą przyznawać pożyczek na nowe budowle, 
Bopóki nie zostaną zaspokojone potrzeby kre­
dytowe budowli rozpoczętych w  kolejności 
ich zaawansowania w  budowie.
V Wreszcie regulamin kładzie nacisk na szcze 
gólne uwzględnienie w odpowiedniej mierze 
budowy domów mieszkalnych dla robotników 
1 przy udzielaniu kredytów na budowę do­
mów dochodowych żąda od budujących przed 
stawienia sposobu określania przyszłego ko­
mornego.

Poręka państwowa
■ W  nr. 68 Dziennika ustaw z dnia 13 bm. 
wydrukowana została ustawa z dnia 1 lipca 
br. o udzielaniu poręki państwowej.

Ustawa ta upoważnia p. ministra skarbu 
do udzielania poręki państwowej do wysoko­
ści 200 milj. zł. lub równowartości tej sumy 
w  walutach zagranicznych za zobowiązania 
nastcoujące:

>1) za zobowiązania banków państwowych 
i  komunalnych;

2) za zobowiązania towarzystw kredyto­
wych ziemskich i miejskich oraz banków hi­
potecznych z tytułu emisji listów zastawnych 
o Be te odpowiadają następującym warun­
kom:

a ) znajdują pokrycie w  pierwszej połowie 
wartości przynoszących stały dochód nieru­
chomości wiejskich i miejskich, na których 
hipotekę została udzielona pożyczka ustano­
wione prawo zastawu dla tych listów;

b ) mają oznaczony okres umorzenia, wzglę 
dnie określony termin płatności;

c ) wydawane są pod nadzorem rządowym 
t zgodnie z warunkami, zatwierdzonemi dla 
każdej Jinstytucji, emitująceij listy zastawne, 
zosobna przez ministra skarbu;

3) za zobowiązania zapłaty kapitału i od­
setek obligacyj, wypuszczonych zgodnie z p. 
15 art. 16 ustawy z dnia 14 października 1921 
r, © udzielaniu koncesji na koleje żelazne

'N O W Y  D ZIEN NIK " środa 22 lipca/

prywatne (Dz. U. R. P. nr. 8 8  poz. 646) na 
cele budowy i początkowego zaopatrzenia 

linij kolejowych normalno-torowych użytku 
publicznego;

4) za zobowiązania zapłaty kapitału i od­
setek obligacyj wypuszczonych przez ciała sa­
morządowe na cel budowy nowych i ulepsze­
nie istniejących urządzeń użyteczności publi­
cznej;

5 ) za zobowiązania związków rolniczych, 
centralnej kasy spółek rolniczych oraz innych 
centralnych instytucyj spółdzielczych i spół­
dzielni, mających dostateczne zabezpieczenie 
w. majątku tych instytucyj i w zobowiąza­
niach ich członków;

6) za zobowiązania osób fizycznych i praw 
nych, zaciągnięte zagranicą, a zabezpieczone:

a ) hipotecznie w pierwszej połowie szacun­
ku nieruchomości;

b ) towarami, przeznaczonemi na wywóz, do 
wysokości 50 proc. ceny rynkowej tych towa­
rów.

Strajk w Tow. „Silva Piana"
Nasz korespondent drohabyCki pisze nam:
W e środę, dnia 8 bm. rozpoczęła cała załoga ro- 

toonicza w liczbie 717 ludzi, zatrudniona w Towa­
rzystwie naftowem „SilVa Piana" w Borysławiu 
strejk z powodu nieregularnej wypłaty zarobków. 
Był to jednakowoż tylko pretekst, przyczyna bo­
wiem strejku leży gdzieindziej, a mianowicie w  za­
mierzonej przez Dyrekcję Towarzystwa redukcji 70 
robotników. W  konflikt między firmą „Silva Pia­
na" a robotnikami wmieszały się kompetentne Czyn­
nik,!, w szczególności podjęło na miejscu interwen­
cję Starostwo drohobyokie, oraz Urząd górniczy. 
Interwencja ta jednak na miejscu nie przyniosła po­
zytywnego rezultatu. Toteż zwołał Starosta Gawli­
kowski konferencję pełnomocników firmy oraz de- 
legatów robotników na konferencję we środę dnia 
15 ban. Przedstawiciel firmy „SiLva Piana", dyr. Dr 
Stroił, oświadczył, że gotów jest zredukować tylko 
25 robotników warsztatowych a 45 zatrzyma do 
końca grudnia br., na które to wyjście kompromiso­
we robotnicy się nie zgodzili. Pertraktacje trwają 
w dafezym ciągu.

-o  PO­

R O ZK ŁA D A N IE  N A  R A T Y  PO D ATKU  M A­
JĄTKOWEGO. Ministerstwo Skarbu chcąc przyjść 
z pomocą płatnikom wobec ciężkiej sytuacji finan­
sowej komunikuje, iż podatek majątkowy, pozosta­
jący jeszcze do zapłacenia może być rozłożony na 
raty ck> dnia 1 października br. Należycie umoty­
wowane podania, chcący skorzystać z tej ulgi, mo­
gą składać do władz I. instancji. O upływie terminu 
przyjmowania tych podań władze skarbowe w swo­
im czasie zawiadomią.

STO PA PROCENTOW A W  BANKU  POLSKIM.
Bank Polski od dnia 10 Lipca br. stosuje następu 
jącą stopę procentową: 10 proc. od dyskonta Weksli 
12 proc. od lombardu papierów procentowych, 10 
proc. od dyskonta 8 proc. biletów skarbowych. Od 
dyskonta dewiz —  w zależności od zagranicznej 
stopy dyskontowej niewyżej jednak jak 8 proc.

—  'Już ktilka łat temu... Cieszę się za ciebie, żeś ty 
o  tan wazyatkiem nie wiedział... że to żyje tak wy­
soko, tatr głęboko, Czy też tak daleko od mego mi­
otanego życia!

SUz stałem tak długo i tak głęboko schylony 
przed słońcem, że mimów o li przyszła mi myśl do 
głowy zazdrościć kolumnom w pałacu, które go pod 
tczytnują a nie chylą snę...

—  Czyś (ko wypowiedział?
—  Nie; Moje usta nie były jeszcze przyzwycza­

jone do tego; tylko kręgosłup... Zrobiłem niecier­
pliwy nich... słońce to zauważyło...

— I  żyjesz?
— Wielką była miłość jego do mnie; zrobiono- 

tytko księżycem, oddano prowincję...
— Czy byłeś zadowolony?
— Przoz jakiś czas... aż słońce przejechało a księ­

życ za mało się kłaniał..
I-?
Zdegradowano mnie na gwiazdę... dostałem mia­

sto...
—  I rządziłeś aż przyszedł księżyc...
Słusznie... kręgosłup coraz mniej się g ią ł.. dosta­

łem się Da mleczną drogę... między miljouy małych 
gwiazdek.

—  I?
—  'Wciąż ten kręgosłup!.. Zaznaiomiono mnie Z 

bambusem i wyrzucono z nieba!
- e— A  ojCMC twój, dumny gen zamku.?

— On tego nie wytrzymał i zostawił mi wielki 
spadek; mogłem sobie zrobić dla siehie samego ma­
łe niebo...

—  Nie zrobiłeś tego?
— Nie, miałem inną namiętność. Chciałem tego 

czego wszyscy właściwie chcą, by inni podobni by­
li do mnie; by się przestano chylić.

—  Niebezpieczna namiętność...
—  Nak upiłem jadła j odzieży, otworzyłem bramy 

zamku i Zawołałem na cały kraj: kto chce niech 
przyjdzie i bierze czego chce... ale warunek posta­
wiłem. nikomu nie woi no dziękować. Kto to uczyni, 
będzie musiał płacić.

—  Ozy wielu potrafiło?
—  Niewielu, lecz z czasem, liczba nie dziękują­

cych wzrosła, stała się większa a Z czasem mnie —
— Uwięzi0n0 ?
— Nie: posiano do zakładu dla obłąkanych..
—  Słusznie, jako marnotrawcę...
—  Gdym wyszedł z zakładu dla o b łą k a n y ch , z me­

go spadku nie było ani Śladu... przyjaciele i znajomi 
o to się postarali; zjaw iły się długi, pobyt w króle­
wskim domu obłąkanych jest dosyć d rog i-

„Idź pracuj", powiedziano mi gdy może wypusz­
czano.

—  A  to naturalnie byłemu ministrowi się nie po­
dobało.

— Przeciwnie, po tak długim wypoczynku, tęskni­
łem za pracą... A le  żebrać o nią nie mogłem... Ze-

l brani* i chylenie się, stałe «ię już niemożliwa dła

Z  krata.
GORLICE (Kor. w ł.) (Rządy Kahalne. ■ »

teatr żyd.). Zmuszeni jesteśmy ostro napięto© 
wać postępowanie prezesa tutejszego kabało, 
p. H., który dzięki rezygnacji p. Dra BlaUi 
steina rozsiadł się na krześle prezydenta i ob« 
cnie wykonuje swoją „władzę". Do ostatnich 
jego „czynów", które do żywego oburzyłyj 
opinję żydowską naszego miasta, najeży od­
mówienie bóżnicy na uroczystość Eu czci 
Herzla, i to mimo, że kahał odnośne podania 
sjon. komitetu lokalnego uwzględnił. P. „pre­
zes" na własną rękę zignorował uchwałę ka- 
hału. Ten postępek kacyka kahalnego przy- | 
czyni się niewątpliwie do przyspieszenia jego 
końca na stolcu prezydjalnym.

Uroczystość herzlowska odbyła się wobec 
tego w  lokalu Org. Sjon. Przemówienia wy,- 
głosili pp. Dr Blech, Dt Jare i Tenenbaum.

Do naszego miasta zawitał ostatnio zespół 
teatru żyd. pod dyrekcją p. Harta —  i wy sta* 
wił kilka operetek i dramatów, a m. in. A m  
skiego: „Między dniem a nocą". Podobali się. 
w szczególności pp. Gettlichennan, Weissbrod 
i Bontż. W  operetkach wybili się p. Fuohsowa 
i p. Griminger.

Z A K O P A N E . (Kor. wł.) W  ubiegłą niedzie 
lę (12 bm ) odbyło się z okazji 21-tej rocznicy) 
śmierci błp. Dr. Teodora Herzla Uroczyste ze­
branie, zainicjowane przez miejscowe stowv 
„Czytelnia Żydowska"

Na uroczystość przybył z ramienia Kereri 
Kajemeth Leisrael z Krakowa p. Artur Mah* 
ler, który wygłosił interesujący referat na te­
mat znaczenia Idei Herzlowskiej dla rucha 
nar. Z  uroczystością tą połączono otwarcie nd 
wego lokalu „Czytelni Żydowskiej" w  Zakpi 
panem (jedynej miejscowej żydowskiej pla* 
cówki kulturalnej).

Wiceprezes stow. p. Szarfer podziękował 
w  gorących słowach obecnym za przybycie 
prosząc zarazem o popieranie stowarzyszenia 
i o korzystanie z jego dobrodziejstw.

Przy tej sposobności należy z ubołewai 
niem zauważyć, że miejscowe żydostwo zacho 
wuje się naogół indyferentnie wobec wszeli 
kich q,bjawów pracy publicznej. »

„GRABSKI ZROBIŁ ZE  MNIE WARJAL  
TA!" Onegdaj rzucił się w  Łodzi z temi sio 
wami pewien osobnik na gmach urzędu 
skarbowego, wybijając kamieniami szyby I 
wyprawiając inne awantury. Na miejsce przyj 
byli policjanci i poczęli „rozbrajać" tajemni 
czego mężczyznę, który przysięgał, że to nią 
on rozbił głowę premjerowi Grabskiemu, a u- 
czynił to ktoś inny. Po przyprowadzeniu go 
do komisarjatu okazało się, i i  jest to umysłoi 
wo chory Abram Goldrejt, fabrykant, które* 
mu swego czasu sąd okręgowy ogłosił upa­
dłość, a którego manja polegała na utyskiwa 
niu na rządy premjera Grabskiego.

nuide...
Gość milczy chwilę a fakir pyta:
—  Chcesz, bym cdę wyuczył? -
•— Tego, — odlpowiada dumnie gość — nie po­

trafisz, głód i pragnienie tego nie zdołały... ale ży­
cie mi obmierzło...

—  Chcesz bym cię od niego uwolnił?.. v
—  O nie! Do tego nie trzeba twojej pomocy-,' 

pierwsza lepsza woda, pierwsza lepsza gałąź... in* 
nie musiałbym nawet historyj opowiadać...

—  A  więc oz ego chcesz?
—  Ja wierzę, fakirze, — każdy człowiek ma sWo­

ja wiarę to jest ta nić, którą bogowie przywiązuję 
nas do żyda —  wierzę, że kiedyś przyjdzie Czas <* 
wyprostowanych lfldziach i twardych kręgosłupach} 
o ludziach, którzy niQ zechcą i nie będą mogli się 
chylić... chcę się tego doCzekaćl

—  Tak długo chcesz żyć?
— Nie... za to późniejsze szczęście, nie zapłacił­

bym tyle... chcę spać, przespać!... Ty to potrafisz! 
Uśpij mnie fakirzel

»  • *

Fakir milczy. —
— Nie chcesz dotrzymać słowa? pyta gość.
—  Nie o to —  odpowiada fakir —  zastanawiam 

się tylko kto ciebie obudzi? Ja nie, moje dzieci. 1 
wnuki też nie... K to ciebie pamiętać będzie?... 
nie przyjdzie! ,

—  Ne lękaj się... mnie obudzi czas; ale cicho oa 
Tłumaczyła Eos* KAnifi. ‘
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Do końca czerwca powlitnlżm byli osiągnąć 75% naszego kontyngentu rocznego. 
Osiągnęliśmy jednak tylko 50%v Towarzysze! Od Waszej pracy zalety, czy osiągniemy

do Ros; Haszaneh brakujaca kwotel

KEREN KAJEMET LEJISRAEL
(Żydowski Fundusz Narodowy)

m ufo  cMrtrału* dla M ałopolski I S laska:

Kraków, ul. Stradom L. 15
Konto u d b  P  . K. 0 . 404.041. T.lefon 4U1

Calem Żydowskiego Funduszu narado* 

w ego  Joet zakupno ziemi w  P a le s t y n ie

5 groszy dziennie do skarbonki K. K. L. 
a pnszka Twa przyniesie 20 zł rocznie, 
co da w Nałopoisce zach. i Śląsku 

250.000 zł rocznego dochodu na rzecz 

wyzwolenia ziemi w Erec IsraeL

Czy posiadasz już skarbonka K. K. L .l  
Czy bywa regularnie wypróżniana!

ITe wszystkich sprawach K. K. L. należy się zwracać do miejscowej Komisji 
Z.F. Al. lub do Centrali Keten Kajemeth Lcjisrael, Kraków, Stradom 15. — Tel. 4541.

Wpływy za miesiąc czerwiec 1925.
Zestawienie ogólne:

Nedarim 810*51
Putzki 6.678*03
Złota księga 465*78
t' itki ogólne (Kol Thcna) 2.968*96

Do przeniesienia

Andrychów
Bielsko
Bochnia
Brzesko
Bórowa
Biecz
Brzozów
Baligród
Bobowa
Błażowa
Chrzanów
Cieszyn
Dukla
Gorlice
Głogów
Grodtl&ko
Iwonicz
Jarosław
Jasio
Kraków
Krynica
Krosu?
Korczyna
Lisko
Łańcut
Ma:dan
Maniowy
Mielec

Z przeniesienia
Drzewka
Dunaray
Marki i Telegramy

iO*923*28 | Razem

Zestawienie miast:
150*—  

2.010*—  
125*91 
53*47 
10 —  

10530 
14-75 
8937 
30 —  
30 —  

174*—  
146*64 
67*—  

400 —  
10-50 
13 —  
1542 

31738 
271*44 

2.953*91 
212*—  

134*80 
22*81 
92*50 
27*70 
10*—  
65"—

Nowy Sącz
Nowy Targ
Oświęcim
Rybnik
Radomyśl W .
Rymanów
Rozwadów
Radomyśl n. S.
Radymno
Rzeszów
Rudnik
Sieniawa
Skoczów
Szczakowa
Skawina
Sanok
Sędziszów
Sucha
Tarnów
Tyczyn
Tarnobrzeg
Trzebinia
Ustroń
Wadowice
Wieliczka
Żywiec
Zakopane
Zagórz

10*923*28 
1.303-25 

889 —  
24*30

13*139*83

424*37 
143*50 
290 —  
45-50 
40 —  
12*—  

23140 
25 —  

100 —  

902*54 
66*33 
40*—  

255*50 
113 —  
28*33 

500*25' 
142*6U 

46*22 
1.041*03 

36*40 
66*11 

106 —  
64 —  

200 —  

80 —  
263*60 
225*50 
28-75

n e s a r i m .
Bielsko t68*-—, Bochnia. Kapelner, Greawer po 

0 drobne 76‘60, BoW>wa. I. Holb.nier 30‘— . 
Jhrzanów. Mandelbaum 10. Feniger, Sci udmak po 

Rauchwerger 3. drobne 7. Cle®zyn. Hupert 10, 
logów 3. la^lo. Hśrschfeld 6.50 Schwimer, Zahler 
■o 5. Karpf, Kramer po 4. San, Weissberg .po 3 
Yuhitc 34 50. Kraków. I. Brofts Braciejowsk, j\, 19. 
Hóger 20. T.ófet 5, drobne 6. Radomyśl Wielki 6. 
•dymu, Lepper 10. K/aus 4. Lipper, Beer, Kia 
Der. Ehi nfreuod po 3, drobne 12. Rozwadów. Cb

Silber 5, dr 6. Sędziszów 8. Szczakowa S. Selin- 
ger Spura po 5. Selinger A. 7. Szubert, Steinkeler 
po 3, drobne 8*50. Tarnów. B Berkeihammer 20 
Spiro Hoffman, Lów  baron po 10, Reiber. Dr 
Heller, Pfenig. Strohbinger, Eisen, Thorn. Rubin 
Fries, Feld, dr. Berkeihammer, Getzler, Kaufman 
Katzner, I.ichtblau po 5. Kraus R ruchwerg. Wedn 
berg Do 3. przez Wurzla 25, drobne 5? Ź y w  >c. dr 

Bau 7 Feuer, Wurzel, Rodal, Guter Gross, Ru 
binfeld po 5 Silbei stein 4, drobne 5.40. Razem 
810*51.

PUSZKI.
Baligród. Hering 7.20, Peiskdewiciz 4, Peller 3.30, 

dr. Meergriin 3.25, Jav,-iCz 3.21 dr. Frei 3. drobne 
51.76. Brzozów 14-75. Bielsko 1.515. Cieszyn. Hup- 
pert 20. Alt 10, Słow. 8‘80, dr Kleinberger 6*25, 
Żyd. gmina 8.77, Klein 427, Lanzer 4.47, Bauman 
5.40, Dattner 4,43, Gross 3.32, Lang 3.95. Wacbs- 
berg 4‘32, Zdffer 4.10, djr. StairJłerger 6 Powiek 
Rindel po 5. Lóffler 3. drobne 34.56, Gori ce l  aa- 
dau 3.50, Perlman, Wegner po 3.30, Korzeiuiik 3.34, 
Hollinder, BltuiienŁi anz po 3. Langsam 7, Lan- 
dau 3.25, drobne 126.93, Iwonicz dr. Lanes 620, dro 
bne 1.42 JaSlo, Sziocfaet 6, Dt. Kornłiauser 5.38, Ru 
bel 4.92, San 4.74, Dąb 4, dr. Stein 3.61, Meth 3.20, 
drobne 148.84, Korczyna. 22.81. Krosno. Beth-Jc- 
hudia 5.47, dr. Staefel 5, Lefichtberg 5.03, Klatnec 
3 61, Lów 9‘65, Fisdhbein 3 27, Salomon 3*15, H. 
Stiefel 4.35 Stein, Wallach po 3. drobno 68.56. E n  
ków. Hamburger 51. Dr. Landau 45. Urzędnicy] 
fmy Ratz 32.07, <łr. Ilerstein 18.41, Rab i Kitnsdb, loa 
wiarnia Imperial 18.35, Kirscłrner 16.66, Prenkłok 
W!a 15‘45, Haber 13,70, Tintemfass 1365, Landerer, 
13.43 Leiblowicz 13 02, Lauterbacb 12.77, Stóidołal 
Hebrajska 12.30, Freiwald 12.35 Seelezifreund 12.22 
Laks 12, W olf 11‘36, Gttcs i  Fruseh po 1T, Lippner 
11.67, SohełleroWa 10.54, SjJberananc 10.34, Htote- 
man 10.69,''{lr Gledcher 10.94, Eiselaud 10.25, Hurtu* 
w tu a aprow 10.87, Schleichko-m 10. • Goftdffiinger 
9.92, Median, Bossaik po 9. Jaikńb 9.17. Bersjin 9.23. 
Fromowioz 8.34. Landau 8.36. Frej 8.33, Eisen 8.46. 
Goldenberg 8.40 Schanfeld 8.05, Landlesdorfej 8.60, 
Kanfer 8.51, Manidalbauim 7.84 Ehirłich 7.49, Sos- 
denfrauówna 778, Stieł 7*61, Uehersl ;M 7*80, W era  
berg 7.82, Landau 7.64. dr. FeJldblum 7.46, F«&-
v. ald 7.53, „Herold." 7.23 Magda Friedrich i G o l i  
berg po 7 dr. Herschlddrfer 6.29, Ste\.igjast 6.78, 
Liebeskand 6.77, Gołdifinger i Storch po 650. Hal' 
perci G.oO, Nussbaum 6.44, Freiw ałd 6.87, Baldia- 
ger 6.13, dT. Syrop 6.17, Inż. Zimimer.nan 6.10 Ho 
rowitz 6.06, Gutter 6.04, Bober 6.47, Scfalang 6.56, 
Sachs 6*76, dr. Aleksandrowicz i DraU *r po 6. Lau­
der Cli. 5.54, Dr Tdschllowitz 5.50, dr. W olf 5.52, 
Uebersfeld 5'81, Wadi 5 30 Klein 5 69. Ohrensłein 
5.11, Ohreoistein 5.64, Teller 5, Gutman, Laufer, Skei 
ner po 5. Ohren&tein 5.65, Rothiman 5.08, Brucb 
5.34, Spółka Transp. 5.30, Griin 5.02, Feiwel 5.09„ 
Inż. Stenddg 5*85, Prung 5*34, Tislowitz 5*94, Fe­
niger 5.63, Kleinhandfei 5.33, Mikołajerwicz 5.47, 
Brodęr 5.35, Choczner 5.11, Ebrenreicłi 5.07, LóWen 
stein i MaMes po 5.20 Fiscbbein 4.63, Rabanów i« 
4.29, Berger 4.50, Inż. Zlatkes 4.90, Bauer 410, 
Boruchowioz 4.19, Stein 4.73, Liebesfreund Ł58, Le- 
hrer 4.64, Mo.z«5 4.68, M inne 4,35, Lamensdorf 123, 
Freiwald 4.92, Elzner 4.85 Kulinreich 4.68, Siper- 
ling 4.66, Juflgewirth 4.60, Steiner 4.55, HaferUng 
4.53, Kramer 4.50, Schnitzer 4.50, Unger 4.35, W ie­
ner 4.31, V»ertel 4.25, Raków er 4.20, Schóoberg 4.19 
Monne 4.18, Bucheister 4.12 Silberstedn 4.12, Ham­
mer 4.10, Stein, Herzfeld, Szmułowicz, Kapher, 
Schóngut, Fried, Leidner, DunkolWum po 4,—, Gar- 
tenberg 4.14. Susser 4.06, RoSe 4.17, dr. Hirsch 450 
K„mitan 4.90 Wechsner 4.22, Rajter 4,32, Lieber- 
man 4.70, Wachs 4, lnunergluck 4.70, Henzdg 4.09, 
Rakower, 4438, Komi.au 4 39, Schillinger 306, Trach 
tenberg 3 36, Gottesdliener 3.52, GrOS«łfc td 3.35, 
Feldman 3*04, Wietaman 3*03, Krieger 3*37, Gli.igen- 
holz 3.15, Stein 3.95, Andsfeld 3 79, Dranger 3.50, 
Matzner 3.12, Wertheimer 3.13, WęgSebiik 3*08, tfer- 
gelman 3.20, Bornstein 3.75, Raaidowic 3.50, KLdn- 
berger 3.79 Ameisen 3.88, Lande«dorfer 3.49. Lew­
kowicz 3.50, dr. Rosenfeld 3,«1 Mormorowie 3.51, 
dr. Reiner 3.79, Anisfeld 3.56. Fleisrher 3.67, T<w- 
telbaum 3.63 Ognisko 3.57, Storch 3.57 W eLsbiod 
3*55. Balrtl ngei 3*52, Jaffe 3*40, Freiwald 3*51, Hora' 
3.51, Steinberg 3.43, B,er 3.50, Sohleichkom’ 350. 
Bensinger i Spm-a 3.48, Szkoła hebr 3.47, Dorner

fowarzysze! Nadeślijcie natychmiast sprawozdania i wyniki akcji «Kaf Tamuz“ Centrala JL Ł L



*

#.'40, Sender 3.37, Brandstńttpr 3,28, Alelc=nndm 
|!Wfc* 3.20 Bdioitbw-g 3.23, dr. ZifrunoriitoJi 3 ‘ 
Klein t Spita 3,22, tir. 11Wr 3'20,. Vngler 3.24, >•
berzweig 3 3 ,  Wohlgesang 3.12. Dóminitz 3.02, ,ii. 
‘Łamdau <Lr. Geldworlh, Hemie Schdnthal, RdStń- 
•wsig, Bletktitian, Rosetibllli1: Singer, Landa u.
Sperling, Bufhheislcr, Tt-mplii Zuckerman, Stein, 
‘Lankowicz, \Yort*man, Szamro li Slorti. Bachru r 
iBeckman, Nachroth, Geridhter, Silbersłeln, Abraha 
mor, Żeberko, Zuckerman, Inż. Reoben, Reiser, 
Ohm stein, Redtich, Sperling, Di wińsk i po 3., feir- 
bram 3.30 Xass 3.14, Tascbner 3.30, Sdlonherz 
3.23, Brenaier 3.38, K. Berger 3.74, Fischlef 3.32, 
Zimetbaum 3.01, Kaufm.m 3.34, Klein i Spira 3.55,

: Hołlflndcr 3,12, liii, GołćtwnSSer 3.34, Stlberman
3.50. Bauman 3.10, TaffJeroiwa 3.10 Fischler 3.12, 
dr Sol<lLngeł*.3'66, Seelenfreiind13*56, Torbel 3‘02, Miii
I- r 3.06, tensor 3.86, Kreuzler 3.91, Ljebcrman 3.70, 
iLełirfeld 3.75, drobne 680.85, Llsko 62.30, Majdan 
(10. Maniowy. I. Wil/dfeuer 7.50 Adolf Wildfeuer 5.85, 
J. WiMfeuer 4.75, Gutfround 3.10, NoWy Sącz 
Związek kupców i przemysłowców 120.40, AnisfeliT 
8.70, Aftefgut 7.30, HeTsChtai G.72, RosslerOW# 6.32, 
IW&ildlldiig 5.85,, Stprei 5.77, W olf 5.22, Krtscber 5, 
MJ radi' 4.18 Scbweidi 4.26, Goidfarb 4,25, Stern
5.50, Sctierlip 3,4l, dr. Hochbauser 3‘46, dr. Tisch 
43,11, Kumer, Kalit, Krischer po 3, drobne 96.42, 
Oświęcim dr. Przeworski 26, dr, Goldberg 16, Miz- 
raclii 30, drołfcłfe 63. Rudnik. Wagner 7.84, Teicher 
1,25, Hanflig 3.30, Stow. Hatecłiijah 3.15, Stów, I. L. 
PeTeU 3.12, ScWwarz 3.03, Kanarek 3, drobne 38.64. 
łze&łów. Fleisdier 8*74, Radomyśl n. S 25. ttoZwa- 
iów . S. Siłber 4.52. drobne 32.48, Rybnik 35.50, Ra- 
iomyśi Wlellci io.70, Sędziszów. Low  9.82, dr. Gold- 
ftpn, Heller po 3, Reiss 3.45, drobne 45.33, Hitler 
1 Skoczów 155A0, Socha. Radar, Ebel 5, Krumholz 
4, FWcbelbaum, Ernst po 3, drobne 24.22, SzCzako- 
/Ta, Spira 3.40, Seknger R. 7,50, Weberowa 5, Se- 
Lnger R, 4.30. Halinan, 4.25, Graubard 4, Friedman 
4A ), Gutter 3 drobne 46.55, Tyczyn, Karpf 5.04, Hol 
Itaner 3.04, drołtoe 28.% Trzebinia 50, Tarnobrzeg. 
tŁeder Iw ti 6.59, Siłber 4.69, Hajuserówna 5,50, A- 
icłksr 4, K em  3,50, drobne 42.33, Tarnów. Izraelo- 
mem 14, Flełslcber 10.18, Fries 10 Salz 3.43, Raab 
1.40, fiomstein 3.06, Spiro 4, Lehrhaupt 5.80, Aber- 
Iub 4.26 Baum 5.60, dr. Feig 7.70, Spiegel 3.03, 
W w w ed i 4.81, Kupferman 4.12, dr. Seibel 8.47 dr. 
DfiSer 3, Getzler 3*05 H. Offrier 3, Langer 3,63, 
%. ™.„r 7.27, dir. Dfillicłt 3.50, WeiSisman 8.36, Anis- 
^Jd 6.90, GrUnspab 3.82, N. Grflnspan 3.60, Fbrltcb 
j ap Piach 4.84, Wacblel 12.81, Neufełd 5.5u, Rossler 
480, Rausch 3.47, Offtler 3.18, Kairiipf 5.77, PadWe 
420, Zwecber i Feder po 3, Woinstock 6.58, drobne 
166,53, UStroń 64. WladoWlce. Bronner 12, Kluger
I I -11 , B ronner owa 7.50, Kalfus 7 .22, Kum erowle  
# £ (  Thfebergarowa 5.5Ó, Mafldlowa 5 , Brotmer 4 .58,

S O S S m l

Ltóblerawie 4.54 Ebel 4.36, GlttcksmaU 4.05, Scbar- 
fcr 4, Roiter 3.98, GKkakman I. 3.03, dir. Kluger 3.10, 
Rakowa 3, Gross 5, Lultgiwss 6, drobne 98,85, Za­
kopane. Rotter 15. Gołdstełh 11. M. i J. Bock, Pi- 
wok, F.lullęb po 9, Sukman 7'50, A. Beck 7'30, Fries 
sowa 1. dr. Fnss 6.50, Flamenfiaft, Stotter, Statn.bdr 
ger, Rosenheck po 5, dr. Statter 4.50, Warenhaupt 
4.30, Kahafl, Maflgel p© 4, — Olełberg 3.90, Franci 
szka 3.50, dr. Blau, Rlegelhanpt, Lek ner, Ickowie*, 
Slld, pens. dworek, M. Stiel pens, Stlela Rollak, 
Schein, Hollander, Gutmann po 3, drobinę 45.40, Ży 
Wlec. dyr. Serog 20, Żyd. Czytełnia 14.60, dr. Ba u 
13'40, Gutter 11, BaJltzer 9, Gotlleb 740, Schneider
6.75, Rubenfeld 5.50 Lówy 5, Muller 4.50 Siissman 
4.40, Goltlschmied 4.10, Fdrber, Małiler pt» 4, Beriiń 
ski, 3.80, F.rwch 8.60, Hornung 3.60, Mannw, GrOn, 
kpann E. i t>. Gddberger, df. Nebmer, Llebefman 
Blrnalein, Gross pjo 8. Racbftias 3.60, Tyra* 3.20, 
tlfotińe 63.65.

Razem 0.078,03.
ZŁO TA  KSIĘGA. ?

JarosU,w. Wpis zastrzeżony 214. Krflków. Sitów. 
Morka z ze zbiórki na WĄsis Inż. Ziirtimermana i Ja- 
kdbk Freuuda II. fata 186.78. Raizem 466,78.

KOLONJA THONA.
Blałnwa. ślub Lieber-Fraftkel: Sdlber 10, dr. Ro- 

Sfcnzitook 5, Nowożeńcy 3, dltoibne 12. Baligród. Slub
Singer—Reich 13.65. Borowa. Slub Spalterów 10. Bo 
cbnla. Tuszija 5. Śluby 24.30. Bielsko 227. Chrza­
nów. Dochód z Wyświetlenia filmu 122. Slub Wohi- 
feiler— Bruner. RauChWerger^-Goldrwaseer 12. Du­
kla. S. Rubel 26, różne 42. Grodiisko. SDilb Sotel- 
man*GolUeb 8. ŻaręCzytly Wachsowny—Sullcr 5, I- 
wonicz 7.80. Jarosław 103.38. KrakóWr. Administra­
cja N. Dziennika 10. Slub Wohifedler-^Tioldberger 
20. Horn, Leinkram po 10, Stow. Jehuda 15. H. i W , 
Vogler po 5. L. H. 9, Org, HechalufiS^-MlzraPhl 
47,44. Ślub Manjdel Diller 18, dir, Hilfatein Zamiait 
telegr. na ślub Roseitzweig—SlLbefmah 3. tlrobfle
1. K r09«0 20.41. KryHlca 212, Llsko 16.20. Łdńctił 
Slub Wohlkenfeld— Rlang 15.70 Reinhold 3, różne
9. Maniowy. Giitfreund 7.80. Wlldfetier 6.80, i .  W ild 
feuer 5. NaCihtnan 3.70. drobne 21.50, Nowy Targ, 
czysty dlochód z wyświetlenia ftlitlu 88.50, Ze zbiór­
ki 55. Nowy Sąc* ze zbiórki 80‘90. Oświęcim, czysly 
dochód z wyświetlenia filanu 155, Rybnik 10, Ryma­
nów 12. Radymno. Slub Hiitter 14.50, Schwarzlstein
10. różne 14.50, Rozwadów 183.40, Skawlha. Przez 
GelbtdCha 28.33. Sanok. Czysty dochód a wy­
świetlenia filmu 394.45, Skoczów 100 Stmlawa ze 
zbiórki 40, Tarnów. Śluby: Klein—Tanier 229. 
Grun dr. Spiegel 26, Lustgarten 29, Schwarz 48.50, 
Brit—Milnh u Feldbannów 30 Ślub Mormor 10, Sz. 
Silbcrpfenig 101, dir. Feig 14,20, Lag—Bomznei’ dr. 
GokKberg 10, dr. W eil 5, dr. Jortner 10, dr. Sdlber- 
raan 5, ze zbiórki na zgromadzeniu przedlwybor-

czato 10. Tneblnia. Ze zbiórki 56, W te^M p ,
BlMerman— Klapholz 80.

Etoktm i  ib W f. i
DRZEW KA. , ...

Andrychów. Zamiast wieńca na trumnę Mp. FeO 
dynanda Slainbergera, preźesa gminy wyliktaióWtlj 
ofiarowano 20. drzew, R. Feldt 21 zt., dr.
8, Haiflfnef Grzyb Tyra#, Weitmaft, Mochner, 14gr 
Haas po B, Grbnapau 7, LiebUch, dr. Łaodau, po 4 
Betler, Kołbhauier po I, SiOW. Kobiet 21, drabat 
46, Biecz. Rab MMamed 25 Józef Mark 10‘30, z tęga 
K ŻFN  ha im. Rab Melamed z ok. ich Zaślubia 5 dra 
śluby: Klein-Gedb: Gelb A. i W. po 5 drz. dr. Daniel 
Steinowa po 3, Stein— Pames 18.70, Lehrmaa—Mart 
der 9.90, t tego tu im. HoWoL Klein—Gelb 5 9%
Stein—Parnes 2, dra. LuhKBan— M ard * 1 dra
Brzesko 83.47, Rlclskó 100, Głogów, Cłuwkla n i  
hun 1 dra, 7h0, Jasia, Mub WhkBuJH>-PardiaNp,a
25.75, 3 drzewka na im. nowożeńców. Kraków. Slub 
Rakower—Kanarak zebrano praca M, Hm wwMte I  
W. Aletisnadrewie*# 266%  t tego mi im. nOwoieó.
ców 36 drzew. Ogród błp. H. Glasera przeć dra 
Wanderera 68, Gorlice. Za zhiórki 126,73 Slaby 
Stubin— BertwteUi: Berttsłeia—WuMlłrtaH 3, drab
ne 7.20, Roker—Gebel 14,45 Fiihrer 10, Lsndau 7, 
Weiss, Koch po 6. Lnadhu W.* Dogu, Błbhora pd 
3, różne 42, z tego KŻFN of. na im. Plnkas Hoclai 
Wrger, Eidd, Periman | Mojżesz Feseel pn 10 <hxi 
LJsko na im Jakób Fanfer 1 drz. 7.50, Mielec, SluK 
Bell—Blattberg; Berlówna, B. Blaitbefg po 10 S| 
Kanarek 5, drobne 19. G. Verstan(Łg z  ok. zaręcz. 
15, różne 10, t tego Ogród I. rata: na imię YofstaO 
81g Golda Mirseh R. po 5 drz. Nowy Sącz. Na o- 
gród błp. dra Silbermana: Friedman 13 zł. Kora 
750, Affenkraul 7‘50, Steiner 5, Małdor 3, drobne 1. 
Radymno. Huidel&tein 10, Radomyśl Wielki. Ze 
zbiórki 23'90, t  tego 0# K żF N . *i. na im. Ozjasza 
Spiro 2 dra Abraham Spangelet 1 drzewko, Sanok 
Sliib: Śilber—TraChrtlań: Tfathman 52, drobne 38*80 
z  tegók ofli. ŻFN. »f, na im. Felga Siłber * dhazji za 
ślubin 10 drzew dyr. 8, Buch band na ihl. B rucha i 
SłtncfiB Dym z ok. srebrnego wesdk 2 dra,; 16 #ł, 
Zagórz. K. Lok. na im. Fani i Mena oboma Graf la M 
okazji zaślubin 2 di1#., I I ,  drotae 10.75.

Razem 1.303*25.
DUNAMY.

Rzeszów. Dr. Braunfold 60, dochód z imprezy fila 
mu 453, Haazachar 26, ze zbiórki 331.36, różne 18.64. 
z tego K zF N  of. na im. dr. Henryka WdOatl# Land 
mana HetlOCha po 5 dunamów (f, fńt# ŚŚBJ.

MARKI t TELEGRAMY.
Radymno. 13: Lisico 6.50) Rzeszów 4.80,

SPROSTOW ANIE!
W e wyk. 9. femiast w  rubryce Kolooja Anttry- 

chów 140) ma być Puszki 89,3Cj. Nedarim 60*70.

Ż e  Wiględów techtllcy.nych wyka* mniejszy ukazuje się nieco spóźniony, lipcoWy zaś ukaże się w  źwykłym terminie.
Centrala K. K. L. u] rasta prżeto wszystkich mężów zaufania, by wykazy mięiięczne przysłali najpóźniej do dnia 26 lipcft 1625 r,

W  miesiącu czerwcu br. zawierała największą sumę puszka umieszozona w  Związku Kupców w  Nowym Sączu w kwocla 190*40 Zł. 
Cóhtfab K. K. L. postanowiła przeto na imię Związku Kupców w  Nowym Sączu zaszczepić 10 drzewek w  lesie Herzlowsldm i pftesłać 

ta*nu Związkowi artystycznie wykonany dyplom.

Zo świata.
REDAKTOR „ACTION FR A N C A ISE " 9K AZA  

fTY NA D W A Ł A T A  W IĘ Z IE M A . W  ub plą 
lek zapadł wyrok sądowy, skazujący reda­
ktora „Actlon Ftancaise" Karola Maurras'a, 
M  dwa lata więzienia i tysiąc franków grzy­
wny za umieszczenie w  tein piśmie listu o- 
twartego do francuskiego ministra spraw we­
wnętrznych Schrameka, zawierającego groźbę 
śmierci. Wyrok zapadł zaocznie.

' ŻEBRACY AMERYKAŃSCY MAJĄ W Ł A ­
SNE ACTA. W  Stanach Zjednoczonych, na 
Wklkiem deptaku biegnącym wzdłuż wybrze­
ża miejsca kąpielowego w Coney Island, w pe 
wnem miejscu zwykli byli siadać dwaj  że­
bracy, zdający się być nieuleczalnemi kale­
kami. Litościwi przechodnie nie szczędzili 
Ofiar Upośledzonym. Niedawno zdarzył się 
jednak wypadek, który odsłoni! tajemnicę 
Udanego żebractwa.

Różno Wieczorem zbliżyła Się do żebraków 
pięknie ubrana kobieta i litując się nad ich 
nieszczęściem, oświadczyła gotowość odwiezie 
łiia nieszczęśliwych do domów. Żebracy udali 
się za swą rzekomo niespodziewaną dobro­
dziejką. W  chwili jednak, kiedy doszli do 
automobilu, jeden z żebraków zasiadł j rzy 
kierownicy automobilu 1 puścił automobil w  
ruch zc sprawnością najlepszego szofera. -  
Świadkowie wypadku, podejrzewając zacho. 
Wanię się żebraków i ich dobrodziejki, żattzy

mali auto i całe towarzystwo odwieźli na po­
licję, gdzie się okazało, iż rzekomi żebracy 
są zdrowi a ich kalectwo było tyiko udane, 
dla wyłudzania pieniędzy od przecho­
dniowi Dobrodziejka żebraków okazała się 
żoną jednego z nich, a automobil okazał się 
własnością sprytnych żebraków.

NOGI, W ARTO ŚCI 30.000FUNTÓ W  8ZTER- 
LIN G Ó W . Tancerka rosyjska Hfetncinowa, 
która Obecnie zaangażowana został* do jed­
nego z największych kabaretów W Londynie, 
ubezpieczyła swe nogi na 80.000 funtów 
szterlingóW. Agent towarzystwa tibeZp- dla 
zbadania czy ubezpieczenie nie jest w y­
sokie, oświadczył swym zwierzchnikom, iż 
są to „najpiękniejsze nogi W świńcie* i że 
można je spokojnie na podaną 6uffi§ ubez­
pieczyć.

Tancerka zyskała reklamę, O którą jej
chodziło.

KOBIETY I KURY. Inżynier H. jechał sa­
mochodem jedną a ulic Lucerny Z przepiso­
wą szybkością 18 km. na godzinę, gdy ujrzał 
przed sobą dwÓGh mężczyzn, rozmawiających 
na środku jezdni. Dał więc sygnał ostrze­
gawczy, Rozmawiający, zwróceni plecami do 
nadjeżdżającego łamochodU, nie zwrócili na 
to najmniejszej uwagi i najspokojniej rozma­
wiali w  dalszym ciągu. Powtórny sygnał nie 
wywarł też żadnego skutku. Inż. H, posta­
nowił więc wyminąć stojących, zgodnie z prze­
pisami lewą stroną ulicy. W  tej samij jed­
nak cbwill mężczyźni rozbiegli się w dwie

przeciwne strony, jeden na prawOj drugi na 
lewo. Ten ostatni wpadł pod przejeidiający  
samochód i rozbiwszy sobie czaszkę e bruk, 
zmarł na miejscu. Kierownik samochodu nie 
został pociągnięty do odpowiedzialności gdyi 
władze policyjne Lucerny stwierdziły, śe za­
chował on wszelkie przepisy i niw ponosi 
żadnej winy.

Wszelako wdowa po zabitym wystąpiła z 
akcją cywilną przeciwko inż. H. o odszko­
dowanie, Btratę swą obliczyła Ona * mate­
matyczną ścisłością na sumę 85,015 ff. Sąd 
okręgowy W Zurychu skargę odrzucił; W  mo­
tywach wyroku znajdujemy uetęp następu­
jący:

„G d jby  przed H. zamiast mężczyzn znaj­
dowały się kobiety, to wówczas powifuenby 
był on zatrzymać samochód, ylbowłom jest 
faktem Zdanym z doświadczenia, a wiadomym  
każdemu automobiliście, iż jest zgoła nieo­
bliczalnym, w jakim kierunku osobniki płci 
żeńskiej i kury poczną nagle uciekać od aa 
mochodu. W  tym jednak wypadku H. miał 
do ozy niema z mężczyznami, « a  których mógł 
oczekiwać bardziej rozsądnego eashowania 
się“.

KUPON Nr. aa
dla konkursu HI. lft .a N iif l iń w N i<1 
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L IS T Y  PO LITYCZNE  Z W ŁOCH. 
r' W  numerze dzisiejszym drukujemy na miej 
■cu naczelnem list polityczny naszego kores­
pondenta rzymskiego, który odtąd stale zasi­
lać będzie nasze pismo źródłowemi pracami i 
Informacjami z dziedziny politycznego i kul- 
frualnej j  życia Wioch.

it W YB O R Y  NA  X IV. KONGRES SJON.
I' W  instrukcji wyborczej Nr. 2, zamieszczo­
nej w  ,-Nowym Dzienniku*1 z 20 bm„ opu­
szczono z powodu błędu drukarskiego nazwi­
ska kandydatów pp. Abrahama Nussbauma 
(K raków ) i Mojżesza Wiesenfelda (Krosno). 
INaato wybrukowano błędnie datę terminu 
przewidzianego w § 4: zamiast „2 lipra“ ma 
być „22 lipea“.

1 * „SZW UO N".
Z  dniem 15 sierpnia br. rozpoczyna w  Kra­

kowie Wychodzić ,.Szwuon“, Tygodnik hebraj 
ski, poświęcony aktualnym zagadnieniom 
życia żydowskiego. Redakcja nowego organu 
spoczy wać będzie w  rękach pp. S. M. Lazera, 
znanego wydawcy „Hamicpeh** i J. Imbera.

D LA  PRACUJĄCEJ P A IŁS T Y N Y .
1 Z inicjatywy Komitetu diLa pracującej Palestyny 
W Polsce zorganizowany został w Krakowie Komitet 
Xi on ywj dla Zach. Małopolski i Śląska. Biorą 
w nim udział organizacje sjonistyuzne: Heclialuc,
Hi t:\Chduth, Haszomer i Poale-Sjon (prawica), które 
-wspólnemi siłami mają przeprowadzić w najbllż- 
6zym czasie akcję na rzecz Banku Robotniczego 
(Bank Poalim) i Paiestyńsikiego Funduszu Robot- 
niczego.

Analogiczna akcja, przeprowadzona ostatnio w b. 
Kongresówce i Wschodniej Małopolsce, przyniosła 
hałd o pokaźne rezultaty i cieszyła się dużą popu­
larnością w kołach narodowo-żyuowskich.

Jest rzeczą znamienną, że znalazła ona oddźwięk 
również i wśród sfer ora zinstytuCyj, które do nie­
dawna n ie  okazywały żadnego zainteresowania dla 
ogólno żydowskich Zagadnień. I tak np. Gmina ży­
dowska We Lwowie, na czele której stoi jako ko- 
msarz rządowy prof. Dr Alleihand, wyasygnowała 
■większą sumę pieniężną na Palest. Fundusz Robo­
tniczy, Kabały we Włocławku Stanisławowie, Bro­
dach, Samborze itd przeznaczyły po l.OuO i 500 zł 
jako roczną stałą subwencję na tenże sam Cel.

O ile Palest. Fundusz Robotniczy dopiero obet­
nie poczyna sobie zdobywać sympatję ogółu ‘ydow- 
ikdego, to Bank Robotniczy cieszy Się już od dawn i 
żywem zainteresowaniem wszystkich sfer naszego 
apołeczeństwa.

Należy się przeto spodziewać, że akcja na rzecz 
IPałest. Funduszu FoLotniczego i Banku Robotnicze 
go przyniesie również i w MałopolsCe Zachodinaej 
6ukCes moralny i materjalny, na jaki zasługuje pra­
cując,- Palestyna.

 m<m— —
—  W YM IAR  SPRAW IEDLIW O ŚCI A PO ­

L ITYK A ”. Artykuł wstępny pod tym tytu­
łem, pióra p. Dra I. Schwarzbarta, zamie­
szczony w niedzielnym numerze naszego 
pisma, stanowił przedruk z naszego bratniego

organu, lwowskiej „Chwili**.
—  W IC E W O JE W O D A  Dr. ZDZISŁAW ’ W  A  

W RAUSCH  rozpoczął kilkutygodniowy urlop 
Wypoczynkowy.

—  W R ĘC ZEN IE  ORDERÓW. Wojewoda 
firakowski wręczył w  obecności prezesa Izby 
tskarbowej Gregeia odznaki kawalerów orde­
ru „Odrodzeniu Polskfi** Stanisławowi Ko­
baltow i, naczelnikowi wydziału krakowskiej 
Izby skarbowej i Janowi Grabowskiemu, 
kierownikowi wydziału rchunkow o-kasowego 
tejże Izby.

—  RUCH B U D O W LA N Y  W  KRAKOW IE. 
JWedług wykazu konsensów budowlanych,
wydanych przez magistrat m. Krakowa w  

ciągu czerwca br., ruch budowlany w  na- 
Bzetn mieście wyraża się w  następujących cy 
frach: Z ttw ierdzono plany na budowę 1 (lo- 
tu 3-piętrowefo (ul. Słoneczna), 1 domu

2-piętrowego (ul. Urzędnicza), l oficyny 2- 
piętrowej (uL Starowiślna 64), 5 will 1-piętro 
wych (wszystkie uL Piaski na Grzegórzkach), 
6 domów 1-piętrowych (ul. Zagrody 6, parce 
la na Półwuiu, ul. Królewska, ul. Łą *zn? i 
a  drodze do Rybitw), 1 oficynę 1-piętrową 
Pułaskiego 3), 1 dom parterowy ^ul. Goieź-

hntańnn
Dziś we wtorek 21 bm. o godzinie 9-lej 

rano wojewoda krakowski p. Kowalikowski 
wprowadza w urzędowanie nowego komisa­
rza rządu m. Krakowa, p. Witolda Ostrow­
skiego. Po konferencji z urzędującymi wice­
prezydentami inż. Sarem i inż. Roiłem przed­
stawieni zostaną nowemu komisarzowi rządu 
naczelnicy wydziałów magistratu ; kierow­
nicy zakładów miejskich.

Nowy komisarz rządu p. Witold Ostrowski 
urodził się w roku 1875 w Berlinie w  Niem­
czech. szkołę średnią ukończył w  Brzeżanach, 
a studja uniwersyteckie we Lwowie. Po u,- 
kończeniu studjów, wstąpił naprzód do służ-, 
by sądowej, a potem administracyjno-polity- 
rznej, pełniąc ją w Małopolsce Wschodniej. 
Powołany przed dwunastu laty do Krakowa, 
objął tu stanowisko instruktora stowarzyszeń 
przemysłowych, które dotąd pełnił.

Dalszy protest przeciw zamknięciu mostu podgórskiego
W  niedzielę w południe odbył się w sali Sokoła 

podgórskiego masowy wiec obywatelski w  sprawie 
zamknięcia starego mostu na Wiśle dla komunikacji 
pieszej. Imieniem mieszczaństwa podgórskiego pro-
tesiował przeuiw bczczynnośai władz w tej żywotnej 
sprawie p. radca LmilcwiCz, poczem prezes Stowa­
rzyszenia kupców  p. radca Schechter podniósł fa­
talne skutki zamknięcia mostu dla kupiectWa dziel­
nicy podgór kiej i Kazimierza. D o  g łosów  protestu 
dołączył się również p. Griffel W  imieniu robotni­

ków. Po przemówieniach zebrani jednomyślnie 
uohwalili Uidać się we czwartek 23 bm. o godz. 
12-tej w południe demonstracyjnie do nowego komi­
sarza rządu p. Ostrowskiego i prz< dstawić mu ko* . 
nieCzność natychmiastowego przywrócenia racjo­
nalnej koinanikacjl miedzy K rŁ ow em  a uziełnlcą 
podgórską. Depulacja bodzie żądała ponownego 
otwarcia starego mostu przynajmniej dla rncha 
pieszego-

Wielkie włamanie de biur Kasy Chorych w K ik ow ie
Włamywacza rozbili kaso ogniotrwałą i zrabowali 11.990 zł. w gotówce.

W  nocy z niedzieli na poniedziałek dokonano 
śmiałego włamania do biura Kasy chorych m. Kra 
kowa przy ul. Dunajewskiego 1. 5 SprawCy z po­
dwórza tego domu dostali się przez okno dlo piwni­
cy, leżącej pod lewem skrzydłem gmachu, mieszczą 
cem na parterze biuro likwidacyjne i kasę. Po wy­
biciu otworu w  sklepieniu piwnicy włamywacze 
dostali się do tego biura i nie tknąwszy szuflad 
w biurkach przystąpili do rozbicia kasy ogniotrwa­
łej, z której zrabowali Palą zawartość w kWocie
11.P00 Złotych. Po rozbiciu kasy otworzyli włamy­
wacze również trezor umieszczony Wewnątrz

Włamy wacze przed opuszczeniem biura umyli się 
pozostawiając na umywalni siady krwi, widocznie 
pochodzącej ze skaleczenia się w czasie rozbijania

nieńska), 11 domów przyziemnych, 2 baraki 
mieszkalne, 2 nadnudowy 3-go piętra, 1 nad­
budowę 2-go piętra i 3-go piętra. Reszta kon 
sensów dotyczy dobudówek i magazynów, ga 
raży, przeróbek mieszkaniowych i shlepówych 
itd.

—  P A Ń S T W O W Y  PODATEK OD N IE R U ­
CHOMOŚCI ZA ROK 1925 W  KRAKOWIE,
wymierzony w  nakazach płatniczych doręczo­
nych w  ostatnim czasie należy wpłacić w  ka 
sie poboru ustanowionej przy Wydziale II. 
Mgtu (pl. W W . Świętych L. 6 II. p.), a to 
za każdy kwartał w  ciągu drugiego miesiąca 
następnego kwarlalu, podatek jednak przypa 
dający za I. kw 1925 r. płatny jest w  ciągu 
miesiąca lipca 1925 roku. Kwoty podatku 
nieuiszczone w  przepisanych terminach płat­
ności, będą ściągnięte przymusowo z karami 
za zwlokę w  wysokości 4 procent miesięcznie 
oraz kosztami egzekucyjnemu.

— KONSUMPCJA MIĘSA. Na targ od 12 
do 18 bm. spędzono na t argowicę krakowską 
buhaji 96. wołów 150, krów 333, jałówek 109, 
cielą"t 701, nierogacizny 1207, razem 2596 
zwierząt.

Płacono za jeden kg. żywej wagi: buhaje 
od 40 do 95 gr., woły od 65 gr. do 1 zł, krowy 
od 29 do 95 gr., iałownik od 58 do 93 gr., cie 
lęta od 75 gr do 1*25 zł, nierogacizną od 1*25 
do 1*83 zł; bitej wagi: nierogacizną od 1.85 do 
2.35 zł.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano; 
na konsumeję miejscową 2271 sztuk, na kon- 
sumeję innych gmin kraju 210 sztuk, na eks­
port zagranicę, nierogacizny 80 sztuk, pozo- 
s‘ało niesprzcdanych 35 sztuk. Ceny powyż­
sze obliczono bez opłaty akcyzowej.

—  ZAKAZ KĄPIELI NA W IŚLE , W  zwią­
zku z poruszonym przez nas przed kilku 
dniami postulatem nowego wytyczenia miejsc 
kąpieli na Wiśle wskutek powodzi i zmiany 
głębokości kory!<f 'YisWj magistral ogłasza, że 
kąpiele i plowi-n- ’•->•>! 7 0  względu na bez­
pieczeństwo •; , ,, i, , iiisu ponownego wy

kasy. Lup unieśli w teczce kasjera, którą zahraw 
z biurka. Aby wydostać się na ulicę bandyci wyrą­
bali w  drzwiach trzy otwory koło zaimków i w te 1 
sposób wyjęli zamki, poczem Wyszła na korytarz, 
a stąd na ulicę.

Sposób w jaki włamanie to zastało dotkonan> 
świadczy, że sprawcy byli dokładnie obztoajomier * 
z rozkładem biur, jak również, że mieli dużo Czasu 
dla wykonania swego piana złodziejskiego. Witami­
nie spostrzegł o godz. 7-mej rano woźny, który p—zy 
szedł otworzyć biura kasy.

Jak nam dionoszą, Kasa chorych nie poniesie 
wskutek włamania większej straty, gdyż gotówka 
znajdująca Się w kasie była ubezpieczona od kra­
dzieży.

znaczenia miejsc jesl wzbronione. Komisjo- 
nalne oznaczenie miejsc do kąpieli nastąpi w  
ciągu bieżącego tygodnia.

—  TRZY OFIARY W ISŁY . Dnia 19 hm. 
o godzinie 5 popołudniu utonęła we Wiśle w  
czasie kąpieli 5-letnia Józefa Zahadło, zamie­
szkała przy ulicy Zduńskiej 1. 9. Zwłok do­
tąd wydobyć nie zdołano.

Wczoraj o godz Lnie 8 rano, robotnicy pra­
cujący na galarach przy starym moście wydo 
by*i z W isły zwłoki Józefa Grodowskicg® 
(lat 33), z Podgrahia ad Niepołomic,ie, który 
prawdopodobnie w piątek, tj. 18 bm. wypadł 

ze statku „Melsztyn**, gdzie pracował, jako 
marynarz i utonął.

W  niedzielę o godzinie 6-tej utonął w  W i ­
lde pod Dąbiem podczas kąpieli Kajetan Sy- 
ga, uczeń szkoły przemysłowej w Podgórzu, 
urodzony w  Sosnowcu. Mimó usilnych starań 
zwłok nie wydobyto.

—  ZE  SKAŁY NA  KRZEMIONKACH SPA  
DLA w  niedzielę popołudniu Chaja Ripper. 
(lat 22; zamieszkała w  Rynku podgórskim 
pod 1. 7 i doznała potłuczeń na caiem ciele.
Zawezwane Pogotowie ratunkowe odwiozło 

ją do szpitala św. Łazarza.
—  SZCZĘŚCIE W  NIESZCZĘŚCIU. Wczo

raj o godzinie 2 nad ranem strażnik celny 
przy rogatce na W oli Justowskiej, Batko Fran 
ciszek, wpadł pod kola pędzącego samochodu, 
jednak tak szczęśliwie, że doznał tylko dwóch 
tan dartych w  głowę, bez poważniejszego zna 
czenSat Zawezwane pogotowie ratunkowe po 
zaopatrzeniu , pozostawiło go opiece domowej.

—  MIĘDZY DOROŻKARZAMI. W  nocy z 
niedzieli na poniedziałek w pobliżu hotelu 
„Royal“ powstała bójka między dwoma do­
rożkarzami, przyczfcm jeden z nich, Józef Ku­
rak. otrzymał ciętą ranę w głowę. Rannym 
dorożkarzem zajęło się pogotowie, zaś zdro­
wego odprowadzono „pod TV4cgraf“.

-  N IEUDAŁE W ŁA M A N IE  DO KIO­
SKU. W  niedzielę w  godzinach wieczornych! 
patrol policyjna zauważyła



K -ńr.

Ittórzy usiłowali podkopać się pod kiosk Kaise 
ra przy ulicy Dietlowskiej. Na widok zbliża 
jących się policjantów osobnicy ci zbiegli, 
zostawiając worek i dwa świdry.

— KRADZIEŻE GARDEROBY. Na szkodę 
Cwikówny Magdaleny, służącej, zamicszKałoj 
przy ulicy Studenckiej 1. 9, niewyśledzeni 
sprawcy skradli garderobę, wartości 200 zło­
tych.

Na szkodę Romana Wachnera, Miodowa 15, 
skradziono garderobę wartości 300 złotych. 
Dochodzenia w  toku. .

 ------- o-«-----—  „ jjf
—  ZM ARLI. Wczoraj zmarł w Krakowie śp. Mi­

chał Flattau, dj rektor piolicji krakowskiej w la­
lach 1904-1914. , v y

— — -» » --------

Willa .Renata* w Zawo Ji
palec* pokoje słoneczne z weiandami z eałodziennem 
utrajmnnieip, kuchnia wykwintna rytualna, po zł 7*— 

od os< by. Foi.epian na miejscu.
Autobus kursuje Maków-Hawoja, 

« s a t 'lli iJUil - i L l ^ -------------

Ż Ą D A Ć  W S Z E Ł  C .r .

— N A  LE TN ISK U  konieczny jest płaszcz gum o 
wy. Wielki wybór poi Ca A. Bro&s, Kraków, ul. 
Florjańsicft L. 44. (Narożnik obok Bramy Florjań- 
łkiej). . ■ . ■ : ,• i

s t e a t w j , L m o u m r  i s e n n .
— INAU G U RACYJNE  PR ZE D STAW IE N IE  O- 

t*EROWE Bubę cizie się dziś, we wtorek 21 bna Da­
ną będzie „Goplana" C ch aktowa opera Wł. Że­
leńskiego, w koncertowej obsadzie artystów tej mia 
ry, co pp. Czapska, Bu (kiszewska, Karbowska, 
Jarosz ówna, Orłowska SkonSeczna. W  rolach rrę- 
Żkjcfa wystąpią: świetny tenor bohaterski Marceli 
Sowiiski, PalewiCz i Janowski. Sceny baletowe ukła­
du ptrof. Kuleszy, inscenizacja dyr. Henrj ka KaWal- 
Stofego- Wspaniałe dekoracje i kostjumy znakomite 
Igo malarza W . Drabika pochodzą z Teatrów Miej- 
bluach w Warszawie. Dyrygować będzie dyr. Adam 
fDołżyCki. We środę 22 hn.. po raz pierwszy w  Kra­
kowie opera VeircLiego „Otello", z gościnnym wy- 
Uępem Matyldy Poliuskiej-Lewickiej, (Desdemona), 
Staoftislawa Gruszczyńskiego (OteLLo; i Tadeusza Or- 
Idy (Jago).

—  PO PREMJERZE W  B AG ATELI. W czoraj­
sza pa.emjcra sztuki Raynafa „Pan swego serca" 
ledaiosla dawno niewidziany sukces. Wszystkich zdu 
miała i zachwyciła wspaniała gra aktorska. Prze­
kład p. MiłaszeY. skiego jest wzorem artyzmu i su- 
B6eQHOŚva.
E -------  --------
I W E R T T A R Y  T E A T R Ó W  K R A K O W S K IC H  

-5®ATR M IEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO. 
[Wtorek: , Goplana 
feniJs- „Otello".

B A G A T E L A
Wtorek: „Pen swego serca". ■ n
groda: „I in swego serca". 1

OPERETKA l
[Wtorek. „Szalona Lola" (wznowieni?), 
kcoda: „SzaJooa Lola".

-  O •  -
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH  

W ARSZAW A.: Harold IJoyd w komicznej farsie 
ipt. Jlaroid chce zowtać murynarzem". Ponadto we 
Połe uzupełnienie.

UCIECHA: „Kochankowie primadonny". Dramat 
erotyczny w 8-miu aktach z Nitą Naldi w roli głó­
wniej. Ponadto: Komedja dwuaktowa pt. „Teatr nie 
•podzianek" <j|iaz film aktualny: Tegoroczne derby 
wiedeńskie.

W A N D A : Z powodu robót adaptacyjnych, kino­
teatr zamknięty,

NOW OŚCI: „Czu-Czin Czau“ . Obraz wschód,■'i z 
R E D U TA : .Skarby cesarza Thung-Chinga". Sen­

sacyjny dramat egzotyczny, peLn niebywałych przy­
gód awanturniczych i wydarzeń. Rzecz dzieje się 
pośród Chińczyków a częściowo w Paryżu.

SZTU K A : .Kelnerka z Marsylji". (T jlk o  za go­
lach z Połą Negiri w roli głównej. Nadprogramowo: 
„Coraz lepiej". Komedja w 2 aktach.

NACESŁANE.

WYSOWSKA
n a r w ą  a l k a l i c z n a  s o d o w o - s l o n a w a
p rzew yższa  tago radz&ja wody zagrań., przaeiw: 
gtniUey płuc, rozedmie płuc, dusznicy oskrzelowej, 
■Jetytem krtani, tchawicy, oskrzeli, chorobom narządu 
pokaimoweg# i chorobom przewodu moczowego 

Do nabyeia:
Generalna Reprezenlacya „F O N S », Jt.Uo. 

Aptoka K. Wiaza: wstiago. Hfakóji Floryańska L. 15 
▲pt*L« Gralawslrego, Kraków, ul. Szczepańska L  5 
i ws waijadrfeh .anych Aptekach i Dregueryach

Najlepsza -—  
—  z CZEKOLAD

pożywna! smaczną
Ź Ą D A ^ * W S Z E D Z 1 C

Z slełdy.
G fafda  w a t s w s k a  a dn ia  SOb. nt. (PAT.'' 

Cyfry w złotych. Dolary Stanów Zjedn. trranz. 5T7, 
bony z ło te  pożyczka złota 71‘ŁG milionów^a----

rożrezk8 dolarowa M ‘ —
Czeki- P t!g '1' ‘ ranz. 24-18, Hotandya tranz. 20e*ed 

Londyn trl’n* 25 27, Nowy Jork tranc. 517*— Parrł 
tranz. ’ l'mga tranz. 15-41, Szwajcarya tranz. 10 Y tŚ 
Wiedeń ir tja . 73*10, Włochy tranz. 19*25,

R ie id s  « ra r t r e w rh ^  *  ^ 5 '*  ®® !**. (PAT 3
A|rrve Cyfrv w złotych. Bank Małopoltk- Fraków 0*27. 
Pai k ór-cm y sło "- T wót * 0-25. BankZw. i p. /ar Potna l 
7*50 Puls 0*47. Wild 210. Cukier Warwa1** , ' j- if! 
nieiskt 0*41. Ursus 1*70. Parowozy < <5. Za1" er,, 
ZepWa 0*17. Poiska nafta 0 «>, Siła i S**'*tł0 ° ‘29 
Chmielów 0*4('. Stracbowice 1*"9, Pocisk Ja! ’ *“
niewski 12 50, Żyrardów 9*10, Chodorów J 2®*

6 i » * d a  w la d a ś s k a  a d n ia  9 0  b . a ,  (PAT* 
C aw lrr*. Amsterdam 28475, Zagrzeb i i ljp»# 1243.
Berlin 168’ 7, Bruksela 3388, Budapeszt 9970, Bnkareztk 
340. Cbrysiania 19790, Kopenh* w 10505, Lciidyn 3449, 
Madryt i^JfO. Medyolan 2* *9, Nowy Jork 70935. Pary* 
3343. Prana 2102, Sofia 513, Sztokholm 1*070, Wars- twa 
18550-13600, Zurych 1377-,, Dolary 705*20, Belgijski*
3 75 bułgars'- ic 30« —. duńskie marlci niemiecki*
* 68 7, angielskie 3442. francuskie 3333, no enuerek-e 
28376. włoskie 2659, jugosłowiańskie 1241, r-orweaki* 
12220 pol-.kie 13490, rumuńskie 340, Szwedzkie 169- • 
szwajcarskie 13780 hiszpańskie — — , czeski# 2100, 
węgierskie »9«7 turedre D200

A k e y a : Zieleniewski 162, Silesja 10' Fan to 2.3 
Gal. Karpaty 1?6‘1 Galicya 1030, Siarua 40* Baak 
Małopolski 4*8, Bank bipot 8*2, Tepege 11*14

O s p l t r y  lo k a c y jn a . Ausfr. renta kor. M , renta 
utowu 2*6, losy tureckie 479*—, Bodenkredll 20Ć*— 
austr. zakł. kred. 137 5, koleje austr. 414* .

Sejm przyjął ustawę e reformie rolnej
Eurzłiwa obstrukcja. —  Koncert Instrum entowy f w okam y. —  W yniesie­
n i  z szli postów przez strat marszałkowska. —  Reasumpcja sobotniej
popraw ki Z. L. N. —  u  wotum niewfnoicl marszałkowi.

sesji Seimu.
(Telefonem od naszego korespondenta-) 3

ZakobczenEe

Warszawa. 20. 7- Sin. Dzisiejsze posiedze­
nie sejmu, jak się ogólnie spodziewano, było 
bardzo burzliwem. Między Piastem a Wyzwo  
leniem s ian ia  umowa, że Wyzwolenie nie 
będzie prowadziło obstrukcji, wzamian za co 
marszałek postara się o usuniecie przyjętej na 
posiedzeniu sobotniem poprawki ZLN . W  
myśl tej umowy istotnie posiedzenie z począt 
ku! odbywało się dość spokojnie, pierwsze 
poprawki i artykuły zostały przegłosowane 
bez większych zajść. Wyzwolenie zachowy­
wało się spokojnie. Natomiast N. P. Ch.. ko­
muniści i Białoruska Hromada postanowili 
za wszelką cenę nie dopuścić do spokojnego 
głosowania i przy lada sposobności rozpo­
cząć gwałtowną obstrukcję.

Kiedy przy art. 36 odrzucono poprawkę 
N. P. Ch. na sali rozpoczęła się straszna bu­
rza. Rozległy się głosy syren, trąbek, bęb­
nów, gwizdków i innych instrumentów muzy 
cznych, a to wszystko na tle gwałtownego u- 
derzania w  pulpity. Skoro obstrukcjoniści 
zmęczyli się nieco uderzaniem w pulpity i bę­
bny przeszli do’ popisów wokalnych, przy- 
czem stwierdzić należy, że chór działał cał­
kiem sprawnie.

W  odpowiedzi na te występy obstrukcji pra 
w-a strona izby wj ł a  w niemożliwy sposób i 
w takiem piekle głosowano nad poprawka­
mi. Kierownicy poszczególnych stronnictw 
stali na estradzie i dawali swym stronni- 
ctwTom znak, czy i jak glosować za popraw­
ką. Nawet kompromisowe poprawki Białorusi 
nów zostały odrzucone w  tym chaosie.

W  pewnej chwili na mównicę wstępuje 
pos. Jaremicz, składa jakieś oświadczenie, 
którego nikt nde słyszy, poczem Białorusini 
opuszczają salę. Marszałek raz po razie wy­
klucza szereg posłów z N. P. Ch, komuni­
stów i z Hromady białoruskiej, a t'1 posłów 
Wojtiuka, Wojewódzkiego, Bona. Szapieła,
M iótlęt Taraszk iew icza , F id erk iew icza , Holo- 
wacza i Wołoszyna. Wykluczeni n‘e opu­
szczają sali.

Nagle na sali rozszedł się zapach siarkowo­
doru. Woźni natychmiast o/twierają wszyst­
kie okną. Marszalek mimo to dalej przepro­
wadza głosowanie i w  ten sposób dopiowadza 
do końca głosowanie nad poprawkami, po­
czem zarządza przerwę na kilkanŁśrie minut.

W  czasie przerwy zarządza m?rszałek opró

żnienie galerj i, sali sejmowej, zwraca się r5 
wnież do dziennikarzy z prośbą o opuszcze-i 
nie loży. Woźni nie wpuszczają na salę poi 
słów z kuluarów, na sali pozostają tj tko po i 
słowie wykluczeni. ,

Na salę wkracza teraz straż marszałkowska, 
melduje protokół i postanowienie marszałka 
i prosi wykluczonych posłów o opuszczenią 
sali. Wykluczeni oświadczają, że dobrowolnie 
sali nie opuszczą i każą się wynieść. Stral 
marszałkowska robi wobec tego „koszyki ręca 
ne“, sadza opornych posłów i w  ten sposób! 
„dehkatnie" wyprowadza ich z salt. Przy) 
drzwiach krzyczy pos. Wołoszyn: Niech żyje 
demokracja! Pos. Wojewódzki dziękuje strat 
ży, że go tak delikatnie wyniosła i podaje rękę 
woźnym. W  ten sposob wszystkich wyklncza 
nych posłów wyprowadzono ze sali, a ci dla 
pocieszenia udają się do bufetu. ,

Po przerwie marszałek stara się wykazać, 
że poprawka Z l N  uchwalona w Bobotę nie 
jest zgodna z art. 26 i dlatego musi nastąpić 
jej unicestwienie względnie unieważnienie 
art. 26. —•

Pos. Stroński (Ch. N .) ostro występuje 
przeciwko oświadczeniu marszałka 1 w  dłużt 
szym wywodzie domaga się skreślenia art. 
26, jako sprzecznego z konstytucją.

Pos. Kiernik (Piast) wskazuje na koniecZi 
ność unieważnienia przyjętej poprawki.

Marszałek stawia wniosek o uznanie, że po 
prawka Z L N  jest nieważną, gdyż treść je j 
sprzeciwia się przyjętemu arl. 26..

Zanim przystąpiono do głosowania pos, 
Dubanowicz (Ch. N .) stawia wnioseli formal-i 
ny o wyrażenie votum nieufności marszałko­
wi.

Mat szalek oświadcza, że sprawę tę postawi 
na posiedzeniu popołudniowem, a tymczasem 
zarządza głosowanie nad wnioskiem swoim.

Z L N  dekompletuje się, ażeby w  ten sposóU 
umożliwić Piastowi i Wyzwoleniu uzyskanie 
większości. Istotnie w  głosowaniu przyjęte 
wniosek marszałka o unieważnieniu przyjętej 
poprawki.

Nartępnie przystąpiono do głosow ar nad 
całością ustawy w  trzeciefti czytaniu. W  nie 
nem głosowaniu przyjęto ust r w ę  200 ; losami 
przeciwko 90.

CbAraktergstycznun b v ’ in.ante



,ELN głosowali przeciwko ustawie, z klubu 
Uh. N., jeden głos padł za ustawą, Wyzwole- 
nienie rozbiło się na 4 grupy, jedna oddała 
białe kartki, druga głosowała za ustawą, rów - 
nie i Koło żydowskie głosowało za ustawą.

Na posiedzeniu popołudniowem przy stąpio- 
Uo do głosowania nad wnioskiem pos. Duba- 
m u i a  o votum nieufności dla marszałka.

Konferencja posła Rozmarina 
z min. Grabskim

f  (Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 20. 7. Sin. Wiceprezes Koła Ży 

dowskiego pos. Rozroarin konferował dziś 
dłuższy czas z min Sb Grabskim.

Kronika telegraficzna
(Telefonem od naszego korespondenta)

f  _  W  niedzielę rano wybuchła w LizbonU rewol­

ta wojskowa. Rząd zdi/łał stłumić po krótkiej Wal­

ce pow .stanie.

■ ■   Pasicz ponownie ciężko zachcrswał, tak że
nie mógł wyjechać do Karlsbadu. Ministrom zebra­
nym w  swoim miesŁ,ar.iu odczytał romzaj testa­

mentu politycznego i wyraził radiowe z  pogodzenia

I się z Radiczem.

( M —  Nota niemiecka została dz,ś wręczona w Pa-y- 

żu. Niemcy oświadczają, że nie Zgadzają się na stan 
obecny granic na wschcizae O śv  adcza ja się za 
{układami regionalnemi. Naogół nota stanowi pod­

stawę do dyskusji.

-   Matin donosi, Że Mała Ententa ma mieć wspól­

ny sztab generalny na wypadek wojny.
; —  .Laoly Mail" do.tosi, że joddani angielscy i

francuscy otrzymali rozkaz opuszczenia Rumunji. 
Rządy obu tych państw interwenjowały w tej spra- 

: [wie u rządu rumuńskiego. w

PR Ó B N E  WIADOM OŚCI ŻYDOWSKME.

ZgfflD E. M. Liliena.
I:]f Brunświlt. (Teł. wł.). W  dniu 17 bm. zmarł 

W  miejscowości Badenweiler znakomity' ma- 
iarz żydowski E. M Lilien.

Pogrzeb odbędzie w  Brunświku we śro 
22 bm

fW  numerze jutrzejszyn zamieścimy w y- 
* czerpu jące studium o znjfczeniu Zmarłego 
jrfin ja oiki żydowskiej. —  Red.).

Oficjalny organ Organizacji sjon. 
o doki— rjl rz«du

p o l s k i e g o .

Hebrajski „Haolam“, oficjalny organ 
s m s to w j Organizacji sjonisłycznej, wycho­

dzący w  Londynie wite serdeczni* dekla 
j y y  palestyńską, rządu polskiego, stwierdza­
jąc, że deklaracja ta ma dta sjomzmu uiezwy 
kle znaczenie.
' „Tekst tej deklaracH, pisa. Haolam, — 
Jest dla nas ważny, ponieważ iest ona utrzy­
mana w  wysoce politycznym i rzeczowym o- 
ta e  bez „wzniosłych" frazesów. Nie zapomi­
najmy że Polska jest państwem katolickiem 
t najwierniej szyn. zwolennikiem Kościoła ka- 
loBckiego. Wyraźne uznanie, żee nasze wysił­
ki " h  naruszają w niczem stanowiska mir.'-Cv 
Świętych Palestyny może się przyczyn" 
OWtuęgia naąsilnięjszej podstawy ag" 
•ntysjonistycznej, kierowanej przez 1;" 
tykańśfcie. Pod tym względem jest r- 
♦ • w  ■, dJe u&a ho***-'' _łna“

W  zwykłem głosowaniu odrzucono wniosek 
przeciw Ch. N.
szych spraw, poUM LH W Y U M LH W Y  H H W  

W  dalszym cięgu załatwiono szereg drob­
nych spraw puczem wice-marszałek Mora- 
czewski oświadczył, że następne posiedzenie 
odbędzie się dopiero 29 września, o czem zosta 

I ną zresztą wysłane specjalne zawiadomienia.

„Gabinet jftN T  U f
Najnowszy przekład Boy’u

Balzak powinien dziś być modnym.
Rozbiera kobietę z gracją Francuza i po­

kazuje ją  nam nagą.
Każda kobieta to u nas kochanka seraficz- 

ns istota rrzypadkiem zabłąkana na ziemię. 
Balzak odkrywa w  tym „aniele* wszystkie 
cnoty i występki, słowem: obnaża ją.

Mocne kobiety w rodzaju Kolombiny, któ- 
ej energja potęguje się na tle dzikich gór 

Korsyki, lub ewangielicznie dobre, wprost nie­
biańskie, w  życiu meistniejąc* panie Adeliny  
HuJot, są u Balzaka rzadkością.

Na innej płaszczyźnie szuka on przeważa­
jącej ilości swych sylwetek.

Najczęściej dokonywa bowiem wiwisekcji 
na tak wyrafinowanie wyuzdanej kobiecie, 
jak pani Marneffe (z „kuzynki Bietki*), lub 
porywająco pięknej, nawet wśród rozpusty, 
księżnie Maufrigneuse (w  „Gabinecie staro­
żytności").

Prawie każda z pośród wielkiego pisarza 
ma w sobie coś odrębnego, indywidualnego, 
odcinającego ją od innych kobiet balzakow- 
skich.

Trudno o większy kontrast niż hyperszia- 
chetna męczennica pani Hulot a Stara Panna; 
kuzynka Bietka a Pani de Maufrigneuse; 
i tak bez końca możnaby wyliczać, bo bal- 
zac zna kobietę i umie rozsegregować je, 
różnorodne malować typy. Czasem przesadzi 
in plus, albo in minus, nałoży barwy zbyt 
ciemne, albo zbyt jasne; naogół jednak zna 
każaa szczelinkę duszy kobiecej, jak dosko­
nały anatom każdą tkankę ciała.

Nieraz starczy jedna linja, jeden rzut i już 
kobieta staje przed nami jak posąg z litego 
spiżu ulany.

„Księżna (de Maufrigneuse) należała do 
tego typu kobiet, które niewiadomo naco 
i jak, pochłonęłyby dochody ziemi i księżyca, 
gdyby je można dosięgnąć*.

I odrazu przeskakuje od tej dosadnej cha­
rakterystyki księżny do uwagi ogólnej.

„Kobiety są cudowne w  tem, że nie mają 
żadnego pojęcia o pieniądzach, nie mieszają 
się do tego, co do nich nie należy; zapro­
szone są na ucztę życia*.

Do takich wielkich dam, nieobliczalnych 
w  swych kaprysach grzęznących beztrosko
w  długach i wciągających swych „rycerzy* 
w  topiel ryzykownych zobowiązań, należy 
właśnie młodziuchna księżna, w której każdy 
widzi „anioła*.

W  rączki tej kobiety, o cudownie wyma- 
mcurowanych paluszkach i olśniewających 
toaletach, wspaniałej, przykuwającej, zepsu­
tej do szpiku kości, a jednocześniej boskiej —  
wpada potomek sławnego rodu historycznego, 

1 młodziusieńki margrabia Wikturian, prowin­
cjonalny goguś, który w  Paryżu szybko zy- 

! s!:uje zasłużoną sławę utracjusza.
I| Mocną stopą staje Balzac na gruncie swej 

t • ki, w  którą raz po raz wpuszcza nigdy 
p ■ wodzącą sondę.

epoka upadającej arystokracji i rodzą- 
się mieszczaństwa, zdrowej, jędrnej

. i0?.yl i w « ptm opatrzył . Na-
**-- •  ̂ W -m • •

i świeżej warstwy społecznej, która zęby 
poKazuie szlachcie.

Jednocześnie jest każdy z nuworiszów  
mieszczańskich molierowskim Jourdflinem, 
któryby za indygenat szlachecki dusze sprzedał

Tym mieszczuchem w „Gabinecie staro- 
I żytności* jest du Croisier, paskarz, były K- 

werant armji republikańskiej, liberał, który 
równie nieszlachetną odgrywa rolę w  tym 
utworze, jak w balzakowfekiej „Starej Pannie*.

W  czasie największego rozkwitu szlachty 
niema tak ostrych przeciwieństw, m tak 
śmiertelnej nieprzyjaźni, jak w  epoce pona* 
poleońskiej, gdy aryt tokratyczne domy histo­
ryczne walą się, jak domkt z 7 kart

Romans młodego szlachcica z dziewczyną 
niskiego pochodzenia, upiększony w  „Deka- 
meronie (czwarty dzień, szóste opowiadanie^ 
wpędziłby niech) bnie < do grobu sędziwego 
margrabiego d’Espignon, filar arystokratów, 
ironicznie zwanych^ Gabinetemt-tacożj mości*,

W  tę starą, arj stokusityczną mnmję mie­
rzy wszystkie swe pociski zręczny handlar* 
du Croisier.

Sam margrabia nieśli iadomfe pomaga m i  
w  uskutecznieniu jogo zgubnych intryg.

Daje bowiem synowi, Wikturjanowi w y- 
chowanie feudalne.

Ten młodziutki arystokrata ma polot poe­
tycki, ale zaśniedziała edukacja charakter 
jego do gruntu koszlawi i znieprawia.

Żaden szatan nie potrafiłby tak shańbie ry­
cerskiego domu d’Espignon, jak ten niedo- 
warzony młokos, który gard/i mieszczań­
stwem, gra namiętnie w  karty,'u wodzi dziew­
częta, drwi z sądu, a uznaje tyiko to, eo ze­
spala się ze spróchniałem drzewem arysto­
kracji.

W ychowawcy popełniają zbrodnię: zamy­
kają przed W ikturjjnem  t/eczjjpstośi.

Zapomina arystokracja, że w  miejsce dumy 
rodowej i honoru, wdziera się nowa potęga, 
której ma imię pieniądz, a posiadaczem tego 
pieniądza —  to mieszi-./aństwo, reprezento­
wane w  „Gabinecie starożytności* głównie 
przez du Croisiera.

Pieniądz, którego drapieżną i wszech ogar 
n iającą,władzę stwierdza j'iż stary Sofokles 
w Antygonie, wyrasta w  czasach Cesarstwa, 
Restauracji, Ludwika Filipa (a cóż dopiero 
dziś?) na nedpa, który tysiąc swych macek 
wsuwa w  «|ażdą dziedzinę życia.

Oczywiście, że wielka dama paryska wtrą­
ca gołego panicza z prowincji w  trzęsawisko 
długów, i że Wikturjan zdobywa pieniądze 
dla swego „anioła* zaporo' cą fałszerstwa. 
Dzięki tej zbrodni trzyma du Croisier w  swych 
bezlistosnych szponach cały dom d’Espignon.

Główna podpora tego domu, stary, zban­
krutowany margrabia umiera, musi umrzeć, 
bo nie umiałby żyć wśród nowych warunków.

Młody margrabia rozpoczyna nowe, pewno  
jeszcze bardziej hulaszcze życie, wchodząc 
przez małżeństwo w plutokratyczną rodzinę 
du Croisiera.

W  ten sposób wykazuje Balzac historyczną 
konieczność „zbękarcenia rasy* drogą „me­
zaliansów*, analizując jednocześnie1 obie war­
stwy SDOłeczne i ponad niemi stojącą kobietę.

Niebezpiecznie wczytywać się w  Balzaca; 
człowiek staje się podobnym do szulera, do al­
koholika. Czytanie zamienia się w  nałóg. 
Zrazu Balzac nuży i męczy, potem upaja. 
Każdego niecierpliwią zbyt szczegółowe opi­
sy, ale gdy Balzac dochodzi do sedna rzeczy 
staje się królem powieściopisarzy.

Boy, po przedarciu się przez las pięcio- 
wiekowej kultury francuskiej, zatrzymuje się 
od szeregu lat w  balzakowskim labiryncie. 
Swym ukochanym Balzakiem żywi polskiego 
czytelnika za pośrednictwem,Biblioteki Boya’, 
„Biblioteki dzier w j borowycn* Dra Lama 
(wydawnictwo groszowe), przekładów w cza­
sopismach. licznych artykułów i wywiadów.

Bardzo znamiennem jest dla tego tłóraacza, 
który pod względem piękna i obfitości prze­
kładów, stanowi niedościgniony wzór w  lite­
raturze europejskiej, że wracając niedawno 
z Paryża, zamieszcza entuzjastyczny artykuł 
o odwiedzinach u jphpieża balzakistów ‘ i stui- 
jum o pieśni kabaretowej.

Najsubtelniejsza bowiem powaga i najprzed­
niejszy dowcip, to Boy-Żcluński.

Dlatego równie chętnie tłumaczy Balzaka, 
j jak Rabelaise’go, Kartezjusza jak Mol)ora.

Dr. V .fi. *

! [III
(Telefonem od naszego Korespondenta)

{Warszawa. 20. 7. Sin. Z  Gdańska dono­
szą: Dziś rano nastąpił katastrofalny wy­

buch na torpedowcu polskim „Kaszub", znaj 
dującym się dia remontu w  stoczni gdańskiej.

W  pewnej chwili z kadłuba torpedowca 
.wzniósł się słup dymu i ognia, poczem tor­
pedowiec został siłą wybuchu rozerwany na

części i zanurzył się w wodzie. )  ■,
Katastrofa nastąpiła tak szybko, że zajęci 

na torpedowcu marynarze nie mieli czasu się 
ratować. Mimo natychmiastowej pomocy zgi 
nęły 2 osoby, 3 ciężko ranne.

Dochodzenia w toku. f  ^



Str. 12 „NOWY PZ1ENNIK*, fl-ofla 22 lipca Nr. 162

PRZEWODNIK HANDLOWY,
S z k ło j

n ic r w s z a n  i . ł i '  
r  i ifta iw lc rc la d e f  
I s z U lia rn la  szk to  Bp.
* c t  tdp.£ra u<r. Crodz- 
k a *  r-i*.J073 i 4 2 ,pole­
ca szyby] utrą aiJ fowi ae 
po cenach przystępnych.
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Cracowi* Sp. fr 'tispor­
towa Biuro spedycyjne 

ul. Grodzka 60. Tal 4078.
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hoit<£!u ::• O

r f o r t e p i a n y
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W ybór olbrzymi
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kanwy Z,
Wą*za ■ « 8  aha

rwa aOnagórz. 
i Ł  p. Katowic*

ta p. Tumów
r ,% '

&  Sąasa
•en rn D w i 

W iatek !
j8tofcn0*yJ Brzeska 
[^ (y rS U ty) j

; O ta i^ o ia ia  p. Skawinę 
F fotcon io  
K iapeteaJe

. V w  N. i .cza) 
Tnaktnl
Metsdtay-B/aa sita 
(ea6łian*la próo* sobót; 
K a ł o w i e  (B erlin a ) 
Wfednftm *  B ielaka posp. 
Bit laka (C ie m n a ) 
C ć a t e k a
KaLowio 
"Wałaaawy
F o t e l
W arszaw y Ł  
Ne waga BączA
Rozwadowa 
W ieHczhi
Kcomjraowa zGrzegóiz- 
U o w a
BialakawCiaflłyaa
Lodzi
P o z n a n ia  p. Katowice 
Kjyaloy i N. Bąeza 
Lwąpną 
Zakopanego 
u^rttawy

G o-

••39
0*5C
2*20
2-35 
2'50 
3*50 
410 
4.K- 
9*35

700
712
7-30
7*50
tflO

*■20
1*15
* 1 0  
S-20 

10 05 
10 20 
11*05 i 
11T5 
11*45 
1315 
1H 8t 
1330
13 4C 
l£-:0
14-to

14*10
14*10
14 20 
14*30
15-25

lt'15
16*26

16-39
17-56 
17 55 
19-90
1915
16-15
1I20
1930
19 50
20 05 
2C-10 
20*18 
2L*5i
21 15 
51*45 
22*20 
22*25 
^3-10 
28*36 
23*66

Przyjazd do KrAkewA

L w o w a
P io trow ic
W ie d n ia
W a r s z a w y  (sezon) 
Lodzi
K ryn iey przez Tarnów 
Zakopanego 
P o s n o n la  
W a r s z a w y
SI ot w isy-Brzeska 
Lwa w a
N. Sąoza p. Chabówkę 
Kocmyrzowa- Grzegórzki 
Dziedzic 
W ieliczki
Hozwadewa * 
Oświęcimia p Skawinę 
W arszawy

via  Radom-Dębiin
Niepołom ic
Katowio
Piotrowie
L w o w a

G dań sk a
Cieszyna
W iednia
W ioliazld
K t c s y r u w a
K o to  w ic  (Berlina)
Lwowa
Zakopanego >
Skawiny /
Piotrowie )
Tarnowa-Krynicy /
Katowic ł /
L w o w a  (Buksreazta)' 
Warszawy 
Niepołomic 
Lwowa
WleJiozki 
Kocm yrzowa 

do Grzegórzek 
P ietrow ic
H, Fącia  p* Chabówkę
Poznania przez Katowice
Przemyśla
Z a k o p an ego
Katowis
Lw ow a
Żywea
W a r s z a w y
Z a k o p a n e g o  (sezon) 
K r y n i c y  (eaion)

Go­
dzina

0-22
1-48 
1*48
2-08
COS
6*30
5 40 
5-58 
6*15
6 SC 
6.43 
6*60 
6 65 
7‘20 
7*22 
7*40 
7*47 
8-15

8*15 
8*30 
9*15 
9*45 

10-95 
10-40 
16*40 
1220 
12 80 
12-50 
1?.40 
15 05 
l o t  5 
15 15 
15 45 
10* C5 
16*15 
10*43 
17*00 
17*25 
18*45 
19*00

1915
20*20
20*37
20*5021*00
22*10
21*48
22*60
23-05
23*20
23-47

U W A G A  i Wyrazy, wydrukowana tłustym drukiam, 
oznaczają pooiągi pospieszne.
Z. oznaoza odjazd z dworea Zachodniego. 
P rzy pooiągacli kereującyoh w  ezasie o «  5 
ezarwea do 30 września dodano w nawiasie

f

ajlepsze nowoczesne ma- 
c ynjf cicho jń-ząee dla j 

biura i podróży: j

Jirania* - J-iamcad* - .P̂rkes'
Z a s tę p c a :

M a k s y  m i l ia n  M u n t z
KraLów, Bonerowska 11.

Telefon ‘ 1

n,.f| CJijł Turin model 601 ma!< 
MU IB 1101 uiywany w bard'
ćobrym sianie do p̂rzedan 
Wiadomość Pańska 1, mięć 
2— 4 u poił jer*.

{ioIĆKchijiied i Schanzer, fa b ». 
cbuw i*. Podgórze Targowa .

Oiorcliysertâ e”; ^
czy .Balas*, Kraków. Szajskir 
L  11. Tel. i 296. Kąpiele kwł> 
węglowe (impregnowane gaz/ ' 
zabiegi wodne, elektryczne, dj-

Kobe; pilny, obejmie 
raz. posadę. Zgłoszenia pod .Su­
s z m y *  do Adm. N. Da.

w rozmiarach 530 x  760 i różnych 
grubościach, jakoteż b l a t t  H 
C z a rn ą  podwójnie dekapowaną 

poleca:

. A - K I "  taysl-IM towaS. lit
daw n ie j B  h .  S « l n f « l d .

CDDZkAt W  KRAKOW IE: 
UL. DIETLA &4. TEL. 4073.

R U T Y N O W A N Y  P W G -m m
udziela nauki języków polskiego, niemie 

ckiego i francuskiego.
Wiadomość w  biurze ogłoszeń K u p c zy ć? .  
Kraków, Jagiellońska 7 pod „Mieczysław

P o s zu k u je  
mieszkania
złożonego z 3 pokoji, kuchni, 

łazienki i t. d. 
Pożądana, lecz nie konieczna, 
bliskość dzielnicy żydowskiej. 
Zgłoszenia pod „M IESZKANIE 3“ 
do Administracji N. Dziennika.

materac^ 1 otomany 
wyrabia araz przera­

za najbardziej zniszczone su-
'iennis i najtaniej Tapicer
■ udom 23.

wyezeszki. obcięte wio
sy, wyrabia wszelkie ro 

dy  w łosowe Zakład kosmety 
. ny Franciazki Budziaszek, Kra 
uw. Grodzka b. Filja: Krynica 
.' Ma rBiała R ó i* “

i f j t  z ł o t y c h
ingera* oryginalna ame- 
-ańsKa maszyna do szj- 
i haftu na tygodniowe 

> 20 Zi miei. spłaty da­
ny każdemu. Kriórher. 
v I.owy (Zjdowski) 9. 
■zelkie aparaty I kurs 

haftu bezpłatnie.

> Y Y T Y Y Y Y

i olak. lub nlem. wyucza 
w zO iekeysch. 

t ci:cya O O L D Z W l ia ,  
ul. B o c h tA s k a  S, I. p .

rW P
ne isrejestr 11 

K.
Kursy hadd/ n  
L«o n a  Falnbarga
w Krakowie* ATRADOM S7
przyjmuje sif eodaSennie od *odm 
9 -  1 i 2 -6 . -  Tamta CfMjafa* 

S z k o ł a  k a l lg r a l jL

D C  łlE E nA ISTO W
Don osin-7 nmi^jszem, że z ó r ’em 15 sierpnia b. r. 

zacznie w k -^U fW e wychodzić tygodnik hebrajski

n y i r e t
i>oświ%cony wszelkim aktualnym sprawom żydostwa, 
■ uwzględnieniem literatury, wiedzy, problemów pe­
dagogicznych i spraw młodzieży.

Wszelkie zgłoszenia redakcyjne i administracyjne 
należy skierowsć tymczasowo -jod adzesem: S. M. 
LAZBR, Kraków, ulica M iodowa 33.
S . IM E E R  s .  M . L A Z E CHORE NERWY

Ile dni ma rok. tyle dni cierpień musi przeoyć 
cLoty na nerwy człowiek, albowiem kiepskie, wy­
czerpane nerwy obrzydzają życie i spraw' ąą wiele 
cierpień. Kłujące bóle, zawroty głowy, uczucie lęku. 
całkowite lub połowiczne bóle głowy, “tun w tuuc1 
migotanie w  oczach, zaburzenia w trawieniu, bez­
senność. nadmierne pocenie się, kurcze mięśni nie­
zdolność do pracy i wiele innych objawów aą to 
skutki słabych, wycieńczonych chorych nerwów 

W  JAKI SPOSOB POZBYĆ SIC TEOO 
NIESZ1ZCSCIA.

Za pomocą prawdziwego Kela.*-aclłhift- któiy 
stał się źródłem dobroczynnym dla ludzko! i. Oo 
wzmacnia w sposób zadziwiający czynności ciała, 
wzmacn a rdzeń pacierzowy i mózg, mięśn.e i stawy, 

dodaje sił i otuchy życiowej.
W  WALCE O ZEROWE NERWY  

prawdziwy Kola-Lccithln stwarza nleras cuda 
dopiowadza właściwe substancje odżywaj do naj­
dalszych żakątów krwiobiegu odżywia, dodaje otu­
chy, utrzymuje w  świeżości i młedośoi Możecie 
sami się przekonać, iż nie obiecuję Wam nie nie­
prawdziwego, gdyż w ciągu najbliższych 2 tygeani 
przesyłam każdemu, kto mi nadtśle swój bót. 
zupełnie gratis 1 franko małe pudełeczko Kola- 
Loclłhin i książkę, napisaną prze? lekarza z długo­
letnią i wszechstronną praktyk L który i am walczył 
z takiem cierpieniom. Napiszcie mi wyraźny »wói 
adres, nadesly Wam natychmiast, bezpłatnie t< 

co przyrzekłem,

EMISTPiSTH.ltf.ilSl liUbiiltlplinil
Oudzloł 607.

Do w łęk s ie j fabryMl no SlaaKu S lesiyA ik ln  
w  poblttu  Bialska poszukuje się

MŁODSZEJ BUCHALTERIO
siły żeńskie] z kilkuletnią prakfyLą, ze znajonością 
języki polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie,
stenografującej -pisząr-j biegle na maszynie. Wolne 
mieszkanie i płaca redług u-nowy. Ałllrt w  kasynie 
fabr; cznem. Szczegółowe oferty z podaniem referencji 
pod „Zdolna Siła* do Administracji Nowego Dziennika
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TELEFON 279. W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L .  7. TELEFON 279.

przyjm uje wszelkie zam ówienia w  zakres d ru ­
karstwa wchodzące —  w  szczefiólnoici druki 
bankow e, kupieckie, przem ysłowe, reklam o­
we, czasopisma i dzieła wykonując lakowe sta­
rannie, szybko i p o  cenach um iarkowanych.

I
ya a

fcndaktoi qucżc1u£ l>r, ^V- Lerkolhaffuaei. ~  Redaktor odpow. Dawid Laier. -  Hoyt* Drukarnia Dziennikowa, Kraków, f i n w k w  ■ j


